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Lwów à 10. giudnia. 


(Pp. Smitzówski i Euz. Czerkawski nie zapi- | 


sali się do głosń w delegacjach, — Wieść o zło- 
żeniu mandaty delegacyjnego przez p. Enz. Czer- 
kawakiego. — Zmiany ministerjalne w caracie, —- 
Zabiegi Moskwy o odrębny traktat z Tarcją. — 
Bola dwnznaczna Austrji, — Występ Francji, — 
Bieżące anstr:-węgierskie sprawy parlamentarne, — 
Fatalne położenie nowego gabinetu Tiszy.) 

Donosiliśmy jnż, iż gdy nie mogły się poro- 
zumieć wszystkie frakcje większości rządowej w 
delegacjach na jeduobrzmiącą rezolucję, mającą 
zawierać albo wotum nieufności dla polityki hr. 
Andrassego, albo zaprzeczenie wywodom i moty- 
wom sprawozdania komisji, mieszczącym w sobie 
rodzaj wotum nieafności — więc stanęło na tem, 
ażeby wszyscy delegaci, należący do większości 
rządowej, zapisali się do głosu, i każdy z 08o- 
bna ze swego Stanowiska przemawiał przeciw te- 
mu, w sprawozdaniu komisji zawartemu wotum 
nienfności. Uderzyło nas wtedy, że pomimo tego 
z siedmia polskich delegatów zapisało się do 
głosu w tym calu tylko pięcin: Grocholski, Du- 
najewski, Kabat, Jaworski i Chrzanowski — 
Smarzewski zaś i Czerkawski Eazebiusz nie za- 
pisali się do głosu. Mniemaliśmy, że albo są sła- 
bi, albo nieobecni w Peszcie. Dzisiaj jednak do- 
wiadujemy się, iż obaj ci delegaci nie podzielali 
zapatryweń, i nie pochwalali zachowywania się 
quand meme rządowego reszty swych kolegów, 
1 z tego po*o'u nie zapisali się do głcsn. A z 
Wiednia nam dzisiaj donoszą, że dr. Eazebinsz 
Czerkawski w skutek tej różnicy w zapatrywa: 
niach składa mandat delegacyjny. 


Zmiany ministerjalne w czracie, o których 
nam wczoraj deniósł telegram, nie mają ani zna- 
czenia kryzis gabinetowej, ani też nie zapowis- 
dają żadnej zmiany w systemie rządzenia. Są o- 
ne następstwem dawaej intrygi, która skierowa- 
na była głównie przeciw najgłupszej i zarazem 
może najwstrętniejszej osobie z całego gabinetu 
petersburgskiego, przeciw Timaszewowi, mint- 
strowi spraw wewnętrznych. Jego dymisję prze- 
powiadano jaż oddawna, a równocześnie zapo- 
wiadano zwykle, że miejsce jego zajmie Szuwa- 
łów. Fakt więc ten, że nowego ministra dia 
spraw wewnętrznych nie mianowano, lecz Że 
tymczasowo zastępować będzie miuistra niejaki 
Maków, przemawiać zdaje się za ową transło- 
kacją Szuwałowa. Więcej jnż wagi będzie miała 
dymisja Tołstoja, znanego wstecznika i zapa- 
miętałego słowianofila ; jednakże dopóki Milatyn 
dzierzy w swem ręku tekę wojny, dopóty o wy: 
rugowaniu kieranku panslawistycznego z gabine- 
tu petersburgskiego mowy być nie może. 

, Jeżeli zaś te zmiany ministrów nie zapo- 
wiadają wcale jakiejś reformy w wewnętrznym 
systemie caratu, to tembardziej nie oddziałają, 
one na zewnętrzną jego akcję. I dlatego przypu- 
szczać można, że dopóki nie zamkną się toczące 


się obecnie między Moskwą a Portą i Moskwą; 


a Anglią rokowania, dopóty pomimo wszelkich 


domniemanych załiegów Bismarka, aby Gorcza-. 


kowa z Siodła wysadzić, Moskwa nie zmieni 
swego sternika, ani też kierunka, w którym 
płynie. Wyznać wszakże trzeba, że Bismark nie 

nuje się wcale w kompromitowanin Gorczako- 
wa. W berlińskich sferach dyplomatycznych u- 
trzymują, iż oprócz obawy przed zamachem, po- 
wstrzymał także Bismarka od przyjazdn do Ber- 
lina i wzięcia udziału w uroczystościach fakt 
ten, iż Gorczaków zapowiedział na ten dzień 
swój przyjazd do stolicy Niemiec. Owóż Bismark 
chciał dać do poznania Moskwie, iż dopóki na 
jej kanclerskim urzędzia zasiada jego wróg, do- 


SZKICE KAUKAZU. 


(Z życia Abchazów i Swanetów) 


przez 
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg da!szy). 

— Daniel? o nim chcesz mówić ? — domyślił 
się Kalabat, i gładząc po jej głowie, mówił z ser- 
decznym uśmiechem: — Zdrów, niewątpliwie 
tęskni do ciebie, i z pewnością byłby już tutaj, 
gdyby nie Urusi. Oni go zatrzymali, ale nie bój 
się, nic się mu nie stanie, wkrótce wolny będzie... 

I Nina nie bała się; w tej chwili w jej sercu 
nie było miejsca dla lęku. Ochwyciła ją całą 
radość niewysłowiona, bo wszystkie przypu- 
szczenia o zmianie uczuć Daniela odrazu okazały 
się fałszywemi; była poważna przyczyna jego 
nieobecności. Nina Śmiała się i płakała, ściskała 
gospodynię, całowała ręce Kalabata, i znowu się 
śmiała, łzy ocierając. Dopiero gdy przeszedł 
wybuch tej gwałtownej radości, posmutniała 
znowu. 

— Sarkis! — szepnęła. 

Pomilczeli wszyscy. 

— La Allah il Allah! — uroczyście wymó- 
wił Kalabat. — Jego wola!... Nie narzekaj!... 

Nina zakryła twarz rękami, i płacząc, usiadła 
w kąciku. Jej nie pocieszało przekonanie, że 
Sarkis zginął z woli Ałłaha. Po cóż Ałłach miał 
taką wolę? 

W tej samej chwili na ulicy wszczął się 
straszny hałas. Ziemia się trzęsła pod kopytami, 
a w powietrzu brzmiały wiwaty na cześć Niny. 
To rycerze, urządziwszy naprędce arenę jutrzej- 
szych zapasów, przybyli harcować koło sakli 
Astafa na ognistych rumakach rasy karabaskiej 
lub kabardyńskiej, chyżych jak wiatr stepowy, 
zręcznych jak sarna, szczupłych, lekkich, a sil- 
nych, z małemi główkami o dużych iskrzących 


jpóty ani stosunki nie będą serdeczne, ani też 
poparcia od Niemiec Moskwa oczekiwać nie mo- 
| że. Ale i Gorezakow nie w ciemig bity. Do No. 
wej Pressy donoszą, iż postanowił osłabić 
wpływ Bismarka na cesarza, podsuwając mu po 
za plecami Bismarka plan skoalizowania wszyst- 
kich monarchicznych mocarstw przeciw socjali- 
stom i tym republikańskim i nierepublikańskim 
mocarstwom, które im dają przytułek. Że plan 


taki mile przez cesarza Niemiec przyjęty zosta- mi], złr. tymczasowego krództa okkupacyjnego, 


nie, gwarancją tego jest fakt, że cesarz, 


CU ) xP 


narzucała, a które 
podpisać. 

Zawsze przecież zagadką w tych wszystkich 
intrygach jest zachowanie się Arglii Miałażby ona 
ulegać wspólaej presji Austrii i Moskwy, czy też 


już Savfet basza gotów był 


dzić jeszcze długo, gdyż innego gabinetu wię- 
;kszość ntworzyć nie zdołała, oppozycja zaś u- 
tworzenia gabinetu podjąć się nie mogła i nie 
chciała. Ale zaraz po wspomnianej mowie Ti- 
szy do rzędu kilku, którzy już pierwej wystąpi- 
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wwnsceją złą, ies byrują oumens. 


sterjalnego, albo też rozwiązania Izby, i zmian, 
jakich ztąd polityka włoska musi doznać nie- 
chybnie. Dnia wczorajszego wniesiono 30 inter- 
pelacyj, dotyczących samej polityki wewnętrznej. 
Wczoraj deputowani Bonghi i De Witt przema- 


teraz rada z występu Francji, stanie po stronie li z klubu większości, przyłączyło się dalszych wiali przeciw ministerstwu; dzisiaj przemawia- 


Turcji? Wkrótce się to wyjaśni. 
Delegacja węgierska uchwali ostatecznie 20 


na r. 1879, i zapewne też przystąpi ostatecznie 


! sześciu, a jak Pester Lloyd zapowiada, jeszcze 
jingi wystąpią. Między tymi zaś, co w sobotę 
wystąpili, znajdują się takie znakomitości jak 
Maurycy Wahrmann, nieustanny Sprawozdawca 
j wszelkich ważniejszych kwestyj finansowych, tu- 


przejęty ciągle obawą nowego zamachu, oniczem do nehwał delegacji, prwedlitawskiej, odrzucają-| dzież Baltazar Horvath, Ludwik Horvath i hr. 
innem nie myśli jak tylko o środkach wytępienia ; cych pozycje na konie dla kapitanów piechoty, | Emanuel Pechy. Za to mają wyborcy wyprawić 
à h 


tak zwanych „żywiołów przewrotu“. 

O rokowaniach, prowadzonych obecnie przez 
Moskwę na dwie strony, z Turcją i z Anglią, 
donoszą nam dzisiaj równocześnie Kolońska Ga- 
zeta i Daily Telegraph Pierwsza otrzymała swe 
informacje z Berlina. Według nich Moskwa 
wszystkich sprężyn używa, aby doprowadzić Tur- 
cję do zawarcia z nią traktatu pokojowego, i go- 
towa w warunkach jak największe poczynić u- 
stępstwa. Idzie jej bowiem głównie o posiadanie 
dokumentu spisanego wyłącznie tylko między nią 
a Turcją, po za traktatem berlińskim, a więc 
po za wsqólnem zobowiązaniem traktatowych 
mocarstw. Taki bowiem dotnment nietylko zre- 
habilituje honor Moskwy tem, Że znosi tę kom- 
promitację, iż Moskwa wojnę prowadziła a Eu 
ropa pokój spisywała; ale nadto zręcznie ułożo- 
ny może w danym razie na coś się przydać. Eu- 
ropa, znużona jaż do reszty niepewną sytuacją, 
gotowa przez palce patrzeć na treść takiego do 
kumentu, i skoro tylko nie będzie w nim zbyt 
wyraźnych zamachów na istnienie Turcji, goto- 
wa go milcząco przyjąć do wiadomości i oppo 
zycji mu nie stawiać. Tak rozumuje sobie Mo- 
skwa, 8 popiera ją w tej mierze pośrednio Au- 
strja. 

l Albowiem według tychże berlińskich irfor- 
macyj Gazety Kol., Andrassy miał nalegać na 
to, aby Moskwie zbudować „złoty most“ do wy- 
cofania się, przez ułatwienie jej zawarcia trak 
tatu z Turcją, albowiem potem Europa będzie 
miała w swem ręku moralną presję du wyrzuce 
nia Moskwy w terminie, przepisanym w traktacie 
berlińskie, z półwyspu Bałkańskiego. Panu An- 
jdrassemu zależy więc na tem, aby poza sferą 
i traktatu berlińskiego miała Moskwa „dyplora- 
tyczny instrument“ do kopania dołków pod 
Turcją. 

Atoli są w Europie mocarstwa, które ina- 
czej rozumują. Wychodzą one z tej zasady, że 
traktat berliński jest traktatem pokoju, że prze- 
to od chwili gdy on został spisany, nie istnieje 
jStan wojenny między Moskwą a Portą. Dlatego 
jte wszelki traktat, spisany między Moskwą a 
Portą, jeżeli nietylko będzie dotykał interesów, 
wyłącznie te dwa mocarstwa obchodzących, ale 
į nadto wykroczy poza ich sferę, natenczas uwła- 
„czać będzie interesom europejskim i eo ipso trak- 
,tatowi berlińskiemu. Dlatego też mocarstwa te 
postanowiły bacznie śledzić przebiegu rokowań, 
toczących się w Konstantynopolu, aby nie dopu- 
ścić do żadnego fait accompli. 

Jakie są te mocarstwa, Kol. Głaz. o tem nie 
wspomina. Ale za to donosi o tem paryski 
korespondent Daily Telegraphu, który zawiada- 
„mia, że Francja nadzwyczaj bacznem okiem po- 
gląda na sprawy stambulskie, i postanowiła w ża- 
dnym razie nie dopnścić, aby Moskwa czy to po- 
litycznie czy finansowo wzięła Tarcję w niewolę 
w mającym się z nią zawrzeć traktacie. Zabie- 
gom Francji przypisuje także ten korespondent 
ostatnią kryzis gabinetową w Stambnle. Wresz- 
cie obiecuje sobie, że Turcja, wsparta teraz na 
Francji, energicznie zacznie występować przeciw 
Moskwie, i ani w połowie nie zgodzi się na te 


stypulacje. które jej Moskwa przed tygodniem |nad adresem Izby posłów — mógłby Tisza rzą- 


|się oczach i nozdrzach energią rozdętych, ze 
sprężystemi nogami o kopytach wysokich a ma- 
łych jak u kozy górskiej; przybyli harcować 
i okrzykami napełniać powietrze aż do wieczora, 
starając się zobaczyć bodaj tylko cień Niny. 

Zupełnie uspokoiwszy kobiety co do jutrzej- 
szego dnia, Kalabat poszedł do zamku. W długiej 
burce, wypłowiałej ze starości, w żółtym zawoju, 
na twarz nasuniętym i w chodakach, powiąza- 
nych sznurkami, na rycerza nie wyglądał wcale. 
To też przeszedł cały auł, nie zwróciwszy na 
siebie niczyjej uwagi, i wszedł do sieni zamkowej, 
a w niej nie znalazłszy nikogo, bo cała drużyna 
wyjechała na harce, uderzył żelaznym młotkiem 
o miedziane koło wiszące na ścianie przy wejściu. 
Rozległ się przeraźliwy brzęk miedzi, i w parę 
minut potem do sieni wszedł książę Dido; do- 
strzegłszy nieznajomego, natychmiast się cofnął, 
i wnet pojawił się znowu, niosąc okrągły placek, 
podobny do żydowskiej macy. 

Stanął przed Kalabatem, rękę przyłożył do 
piersi, i zaczął poważnie: 

— Grzegorz Dadeszkalian, zwany starym 
Dido, wódz dzielnych Swanetów i z łaski Boga 
właściciel tej sakli, niewymownie się cieszy, żeś 
pod dach jego wstąpił. Jeszcze przed słońca za- 
chodem odmówi on pacierz na twoją intencję. 

Również przyłożywszy rękę do piersi, Ka- 
labat tak odpowiedział : 


— Wszechpotężny Ałłach, mściwy giaurów | 


tępiciel, różnemi drogami prowadzi wiernych do 
szczęścia. Mnie tutaj on przywiódł, abym stare 
oczy twoim pocieszył widokiem. Za łaskę tę 
wielką namaz odprawię, a o twoją pomyślność 
dziś jeszcze modły do raju zaniosę. Pozwól, niech 
stary Kalabat, z rodu Abchazczyk, przy twoim 
kominku kości ogrzeje! 

Dowiedziawszy się, kto jest jego gościem, 
książę Dido ledwie się zdołał zachować poważnie, 
jak tego wymagały przepisy powitalnej ceremonii. 
Korciło go rzucić się na szyję sławnemu ryce- 
rzowi, którego czcił i kochał nie znając wcale, 
jak tylko ze sławy, co o nim szeroko brzmiała 


s tudzież na jeden batalia inżyniarji i na jeden 
„okręt kasztelowy. W razie przeciwnym musiało- 
; bo przyjść do wspólnego obu delegacyj głosowa- 
nia. Na posiedzeniu delegacji węgierskiej z d. 8. 
ibm. hr. Apponyi ponownie nalegał o odpowiedź 
na swoją interpslacjg w sprawie rodopskiej. 
W zastępstwie Andrassego odpowiedział br. Or- 
czy, że rząd myślał, iż igterpelant zadowolni się 
ogłoszonemi tymczasem dokumentami w tej spra- 
wie, gdy jednak interpelśnt żąda odpowiedzi for- 
malnej, to hr. Andrassy da ją na następnem po 
j siedzeniu. Zapewne przyjdzie jeszcze w delegacji 
węgierskiej do rozprawy politycznej przy obra- 
dach nad owym kredytem okkupacyjnym. Dele- 
gacja przedlitawska przybędzie zapewne dopiero 
w sobotę do Pesztu na lne posiedzenie. 
f y T 

Dzisiaj zbiera się põħownio Rada państwa. 
Na porządku dziennym dzby posłów stoi jak 
wiemy prócz odnowienia ustawy wojskowej, a 
właściwie dwóch jej artykułów co do liczby żoł- 
nierzy w ogóle i co do 


rócznego poboru rekru- 
tów, także traktat berliński, Co do traktatów 


z zagranicą, konstytucja węgierska jest odmien- 
ną od przedlitawskiej — pierwsza oddaje je tyl- 
ko do wiadomości parlamentu, druga zaś także 
pod uchwałę; pierwsza mie przypuszcza odrzu 
cenia, druga zaś najzupełgjej przypuszcza. Gdy 
jednak co do spraw, całą monarchię obchodzą- 
cych, parlament jeden nie może mieć więcej, a ra- 
czej mniej praw od drugieść, będąc oba równorzę- 
dnemi, więc to tłumaczy, dlaczego Tisza odpo- 
wiadając na wniosek Irani ię j 
cze do Rady państwa z u$; 
do traktatu berlińskiego. Bodobny zachodzi wy- 
padek co do wpływu rządów częściowych na 
kierunek spraw zagranicznych. 

Konstytucja węgierską ista 
nych sprawach winien si@» 
granicznych znosić z węg 
zydentem, — tego zaś posi 
przedlitawska nie 
Węgrzy zaczęli robić 
wa, więc dla równorzędności 
| Przedlitawii, 


; i, że w waż- 
ainister spraw Za- 
im ministrem pre- 
wienia konstytncja 
; gdy jednak 
k z owego pra- 
przyzuano je także 


Wszystkie te jednak sprswy ustępują na 
razie przed węgierską sprawą gabinetową. No- 
wy gabinet został zamianowany, dotyczące re- 
skrypta obwieszczono w sobotę w węgierskiej 
Izbie posłów, Tisza jako minister prezydent 


przedstawił jej swoich kolegów, wykładając przy- 


tem swój program, — zdawałoby się więc, że 
przyszedł już do skutku stały gabinet węgier- 
ski, Wszelako rzecz się ma całkiem inaczej — 
nikt nie obiecuje nowemu gabinetowi długiego 
żywota. 

Zaraz po wspomnianej mowie Tiszy po- 
wstali reprezentanci ligit, skrajnej lewicy i 
luźnych i wypowiedzieli gabinetowi wojnę na 
śmierć i Życie, skrajna lewica zagroziła nawet 
powtórzeniem roku 1848. Głdyby rząd był pe- 


RZE większości dotychczasowej, choć tak bar- 


dzo szczupłej, jak się okazało przy głosowaniu 


po górach. Ze wzruszeniem podał mu placek do 
przełamania, następnie swoją część do ust przy- 
łożył, i na tem skończywszy ceremonię, więcej 
już nie tamował uczucia. Ujął Kalabata za ręce, 
do piersi go przycisnął; i pocałował w oczy; 
potem schylony dotknął się jego kolan. Z oczami, 
błyszczącemi radością i dumą, Kalabat tak samo 
wyraził swoje uczucia, a potem starcy, wziąwszy 
się za ręce, do następnego przeszli pokoju. 

Była to izba, wyłącznie przeznaczona dla 
gości. Na ścianach biało pomalowanych szklącym 
gipsem, namazane były siną farbą rysunki; jeden 
z nich, zajmujący niemal całą ścianę, przedsta- 
wiał jakąś świątynię z małemi wieżyczkami po 
rogach, z kopułą srodkową i z kolumnadą; cały 
rysunek był wykonany bez cieniowania i pers- 
pektywy, jak gdyby wyszedł z pod pendzla Chiń- 
czyka. Na innych ścianach znajdowały się tak 
samo wykonane rysunki jakichś dziwnych ptaków, 
zwierząt i płazów. Dokoła wszystkich ścian stały 
nizkie a szerokie ławy, pokryte materacami 
z wełny i dywanami z różnobarwną  frendzlą. 
Więcej żadnych mebli i sprzętów nie było, oprócz 
maleńkiego stołka z Szachami i dwóch miedzia- 
nych lichtarzy, cienkich jak rączka od pióra, a 
wysokich blisko na półtora metra; w górze lich- 
tarze kończyły się spicami do nasadzania wosko- 
wych świec. 

Przy dużym kominku, na którym grube pa- 
liły się kłody, siedziało dwóch brodatych jego- 
mościów, poważnych strojem i obliczem suro- 
wych; byli to dwaj kapłani: jeden prawosławny, 
w księdzowskim habicie, a drugi khudys, czyli 
czarownik, w długiej zielonej sukni, z kabalisty- 
cznemi znakami na szerokim pasie. Właśnie gdy 
Kalabat z księciem weszli do pokoju, kapłani 
żywo i po przyjacielsku rozmawiali ze zobą. 
Odrazu można było poznać, że są w bardzo do- 
brych stosunkach. 

I zdawałoby się, że rzeczywiście, nie mieli 
potrzeby na siebie patrzeć się koso, bo działal- 


ności ich, lubo sprzeczne na pozór, wcale nie 
kolidowały ze sobą. Ksiądz miał do czynienia 
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ahrmanowi owację pochodniową — a był to 
dotychczas najkonserwatywniejszy” ożręg wybor- 
czy, zamieszkała przeważnie przez żydów dziel- 
nica peszteńska, Leopoldstadt. 

W Izbie posłów nikt z większości nie po- 
wstał w obronie Tiszy, tradno też było co od- 
powiedzieć, gdy po mowie Tiszy zaczepiony w 
niej Szilagyi (z ligi) wykazał, iż nie dlatego op- 
pozycja uderza na większość, że ia obecny rząd po- 
parła, ale dlatego, że przyjęła adres, na którego 
podstawie możliwem było utworzyć gabinet. któ- 
ry dąży do anneksji, a więc jest za sojuszem 
Austro-Węgier z Moskwą. 

Za gabinetem przemawiają tylko dwa orga- 
na Tiszy, Hon i Ellenór — wszystkie zaś zre- 
sztą 20 politycznych dzienników peszteńskich je- 
dnogłośnie na nowy gabinet biją; nawet Pester 
Lloyd w dotyczącym artykule wypisał mu for- 
malną nowę pogrzebową. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Rzym d. 4. grudnia. 


Gasseita d'Italia zamieściła w dzisiejszym 
swoim numerze bardzo ciekawy list prywatny za 
Lwowa, opisujący z wszystkiemi szczegółami wy- 
padki z d. 16. i wyjawiający niektóre tajemnice 
dotyczące wysoko położonych osób. Osoby te w 
fatalnem występują tam świetle. Piszący musiał 
być doskonale uwiadomiony, mianowicie co do 
konszachtów pewnego waszego współobywatela z 
Moskwą, które opisuje z wyliczeniem jak najdo- 
| kładniejszem sum od rząda carskiego otrzyma- 
nych przezeń. List ten wiele hałasu w Earopie 
narobi. Nie mogę go wam posłać, bo dziennik 
zostałby przejętym na granicy i nie mógłby was 


l Niema już żadnej wątpliwości, że monsignor 
Włodzimierz Czacki, sekretarz kongregacji spraw 
duchownych nadzwyczajnych, przeciw któremu 
|niezliczone powytaczały się żale do Ojca święte- 
‘go, otrzyma grzeczną odprawę z sekretarstwa 
stana, ale odprawę, jakiej sam wielce pożąda, 

„gdyż będzie to jedna z wielkich nuncjatur, ma- 
|drycka albo lizbońska, która wprost otwiera 
„drzwi do świętego kolegium. Nominacja ta na- 
.stąpi przy sposobności przyszłego kardynalskie- 
go konsystorza d. 2. marca. Stronnictwo stań- 
'ezyków bardzo zaczyna słabn w Watykanie. 
Inny wiatr tam teraz wieje. Ks. Strossmayer, bi- 
skup djakowarski bawi obecnie w Rzymie. Przy- 

jęty on był z wielkiemi honorami przez papieża, 

z którym się już widział kilkakrotnie. W ponie- 
działek Rzym opuszcza. Ks. Strossmayer jest je: 
dyną wybitną osobistością w południowej Sło- 
wiańszczyźnie, której wpływ moskiewski nie o: 
mamił, i która zawsze i niezmiennie wierną po- 
zostaje sprawie Polski i wolności. Wielka szko- 
da, że mniejszość naszej delegacjj w Wiednin 
nie pomyślała dotąd o zbliżenia się do znakomi- 


tego djakowarskiego bizkapa i o zawiązaniu ści-, 


ślejszych z nim stosnnków. © = m Tr 
Jesteśmy tu w przededniu przesilenia mini- 


z dobrym Bogiem, co w szacie, utkanej z pro- 


mieni słonecznych, przebywa w niebie i ztamtąd 
błęgitnemi oczami z serdecznym uśmiechem spo- 
gląda na ludzi. Z nim Swaneci nie mają ża- 
dnego kłopotu, bo nawet dła żartu gniewać się 
nie umie, a od ludzi nic zgoła nie żąda, oprócz 
kadzidła, którego też ma podostatkiem. Khudys 
zaś zostaje w blizkich stosunkach z szatanem, 
który, siedząc w głębi wulkanów, nie więcej nie 
robi jak tylko się dąsa i o niczem nie myśli jak 
tylko o tem, aby jakąkolwiek psotę ludziom wy- 
rządzić Z nim trzeba się ciągle mieć na ba- 
czności i okazywać różnemi ofiarami, że się go 
szanuje. Otóż szacunek ów okazuje się mu przy 
pośrednictwie khudysa. 

Przy wejściu Kałabata i księcia, kapłani 
wstali i z głębokim ukłonem dotknęli się kolan 
Abchaza, który następnie powitał ich tak samo, 
a potem starcy rzędem przed kominkiem usiedli. 

— Właśnie przed twojem przyjściem, ka- 
płani, co w księdze przyszłości biegle czytują, 
przepowiedzieli mi, że będę miał drogiego go- 
ścia, — rzekł książe, zwracając się do Kalabata. 
—- Przepowiednia ich sprawdziła się rychło 
ku wielkiej mojej radości. O, bodajbym długo 
czekać nie potrzebował aż druga się sprawdzi! 

— Wolno mi wiedzieć jaka była druga? — 
zapytał Kalabat. 

— Syn mój już dawno w podróż wyjechał 
i wszelki słuch o nim zaginął. Daremnie dni i 
noce bezsenne go oczekuję, —- zginął bez śladu. 
Dzisiaj kapłani mi rzekli: „przed wieścią nie ma 
wieści !* 

— Sława kapłanom proroczym! Wiozę ci 
wieści o Danieluj 

Kapłani ukradkiem a szybko spojrzeli po 
sobie. Książe się poruszył gwałtownie i cały 
zwrócony do Kalabata czekał co powie. 

— Z mężem przystoi mówić po męzku, — 
ten się odezwał. — Syna twego schwytali Urusi. 

Książe zadrżał i zbladł nagle. 

— Za co? — głucho zapytał. 


ją przeciw niemu pp. Minghetti i Crispi. P. Cai- 
roli, którego rana głębsza jest niż się zdawało, 
cierpi bardzo i nie mógł dotychczas wstać z łóż- 
ka. Król nadał mu złoty medal za waleczność 
wojskową, który pięć osób tylko posiada w ca- 
łych Włoszech. Łańcuch Annuncjaty będzie ma 
‘także zapewne nadany. Pomimo tak znakomite- 
' go poświęcenia się i spływających nań łask kró- 
„lewskich, p. Cairoli z trudnością może się utrzy- 
mać u władzy. Ministerstwo musi się zmodyfi- 
;kować, jeżeli nie chce runąć. Niechęć publiczna 
zwraca się przeciwko p. Zanardellemu, ministro- 
„wi spraw wewnętrznych, i przeciw p. Soismit- 
"Doda, ministrowi finansów. Zarzucają jednemu, 
„iż przez. zastosowanie swojej sławnej zasady, że 
| wszelki krok nprzedni dla przeszkodzemia wy- 
jstępkowi jest naganny, albowiem śŚcieśnia Wol- 
(ność osobistą, i że tylko poskramiać należy do- 
chodzeniem prawnem ujawnione i spełnione już 
| przestępstwa, dozwolił pozawiązywać się na ca- 
łej przestrzeni półwyspu stowarzyszeniom repu- 
blikańskim i internacjonalistowskim, ośmielił 
spiskowców, buntowników, zbrodniarzy polity- 
cznych i niepolitycznych, zniszezył bezpłeczeń- 
stwo publiczne, zachwiał monarchią, i utorował 
jdrogę rzeczypospolitej socjalnej i rozpadnięcia 
się jedności narodowej. Zarzuty to, jak widzimy, 
straszne, i które nie jednego człowieka, lecz ca- 
łe grono ludzi obalić i zhańbić gą zdolne. Mini- 
strowi finansów zaś zarzucają, Że przez namię- 
tność schlebianis gminowi zastosował najniedo- 
rzeczniejsze teorje finansowe, Że zniweczył owoG 
dłagoletniej pracy i oszczędności, że gotuje ban- 
kructwo krajowi itd. P. Depretis i jego stronni- 
cy, W liczbie około trzydziestu, są oprócz ściśla 
ministerjalnej partji uieprzechodzącej jńż 130 
deputowanych, jedyną frakcją przychylną jeszcze 
cokolwiek gabinetowi; jakoż radzili pomisaiónym 
ministrom, aby jak najprędzej ofiarowali swoją 
dymisję; ale p. Cairoli, jak powiadają, o mody- 
fikacji gabinetu nie chce nawet słyszeć. 
Podobnie jak delegacja galicyjska w Wie- 
dniu, ale trafniej i rozsądniej od niej, ogłasza 
on także potrzebę bezwarunkowej solidarności 
gabinetu, który razem się utrzymać albo razem 
runąć powinien. Solidarność wbrew krajowi staje 
się występkiem, gdy ci, którzy ją wyznają, oba- 
leni być nie mogą, skoro się to krajowi podoba. 
Solidarność tutejszego ministerstwa jest ow- 
szem niewinną, bo par "może jej wyznaw- 
ców każdej chwili obalić, a ministrowie trzyma- 
jąc się bądź cobądź między sobą, nie sprawie, 
ale sobie samym tylko zaszkodzą. W przewidze- 
niu upadku gabinetn p. Cairolego król za własną 
jego poradą zwracał się już ku prawicy i zapy- 
tywał p. Selli, ażaliby nie chciał prayjąć spadku 
po p. Cairolim i podjąć się utworzenia nowego 
gabinetu. P. Sella jako naczelnik prawicy sta- 
nowczo odmówił w imieniu całego swojego strou- 
nictwa. Oświadczył, że prawica za nie w Świecie 
nie przyjęłaby władzy w chwili, gdy należy tylko 
naprawiać trzechletnie lewicy szkody, błędy i 
prawdziwe grasowanie, zmieniać jej niedorzeczne 
ji zgubue systemy we wszystkich gałęziach admi- 
nistracji, brać wszystko w kluby po kilkuletniem 
rozluźnienia i swawoli, powściągać, poskramiać, 
więzić, sądzić, karać, jednem słowem odgrywać 
rolę niewdzięczną i ogólną nienawiść ściągającą. 
Lewica nabroiła, niechże więc lewica naprawia 
i ratuje. Jakoż p. Sella i prawica chcą, aby 
krańcowi skompromitowali się do reszty i stali 
się na długie lata niemożliwymi. Umiarkowani 
"chcą, aby radykaliści monarchiczni i republiksń- 


Kalabat opowiedział znany już nam orpirski 
wypadek i wszystko, co potem zaszło. 

— Bądż jednak pewny, że wkrótce Daniel 
będzie wolny, — zakończył. 

— Bądź tego pewny, — powtórzyli kapłani, 

— Wierzę chętnie. Ale trzeba coś radzić... 

— Z gotowym przyjechałem planem, zostaw 
mnie wszystko i bądź spokojny. Zaraz się do- 
wiesz o szczegółach, pierwej wszakże pozwól cię 
zapytać, czy wiesz, że Nina jest narzeczoną Daniela? 

— Nina?.. Daniela? — zdziwił się książe. 

— Nie wiedziałeś o tem? A czy. jesteś prze- 
ciwny ich związkowi? 

— Ale bynajmniej! 

— Więc odwołaj jutrzejsze zapasy. 

Książe zamyślił się. 

— Niepodobna ! — wyrzekł po chwili. — Jak 
sądzicie wy, słudzy wiecznych duchów? 

— Niepodobna! — zdecydowali kapłani. — 
Sąd Boży musi się spełnić, Daniel może mieć 
zastępcę. 

— Więc ja stanę w jego imieniu! —- zawo- 
łał Kalabat. — I ręczę, że on tego żałować nie 
będzie, Abchaz umie być wdzięcznym. A terag, 
książe, rozpatrz mój plan !. 

I starcy do głębokiej nocy radziu jak Da- 
niela wyrwać Urusom. Po długich debatach zde- 
cydowali, że Kalabat będzie się starał go wy- 
kraść, a książe tymczasem, jakby nic zgoła nie 
wiedział o tych zabiegach, w drodze dyploma- 
tycznej zażąda od Urusów uwolnienia syna. Po- 
tem, spożywszy wieczerzę, złożoną z sera, wę 
dzonego mięsa i suszonych jagód, starcy _ udali 
się na spoczynek. 

Ze wschodem słońca było już wszystko go- 
towe do rycerskiej walki o Ninę. Na dużej pła- 
szczyznie, oczyszczonej z kamieni i krzewów, 
znajdowały się głębokie i szerokie rowy, pali- 
sady, piętrzące się wały i różne inne przeszkody, 
które rycerze musieli pokonać zanim przystąpią 
do orężnych zapasów. Z jednej strony płasz- 
czyzny wznosiło się podwyższenie dla księcia, 
|starych rycerzy i kobiet. C. d. n.) 


sey zabili siebie moralnie. Podobno, że cela tego solidarności, wtedy podnosiliśmy, że trzeba za- 
dopną, jeżeli nie teraz, to później. razem uchwalić podstawę tej solidarności, pro- 
Tymczasem obie frakcje pp. Nieotery i'gram, kierunek, cele wytknąć, do których dele- 
Crispiego spiknęły się rezem przeciw gabine-igacja przy pomocy tej solidarności dążyć wa. 
towi. Jednakowoż tak dobrze p. Nicotera jako Inaczej ogólnikowe uchwalenie solidarności może 
i p. Crispi, najsilniejsi w tej chwili w Izbie, doprowadzić do nadużycia jej z jednej strony, a 
zdyskredytowani są wobec kraju poprzedniemi.; do zaciętych manifestacji przeciw niej z drugiej 
swemi rządami. Z trudnością tedy mogliby no- | strony. Jeden z delegatów odpowiedział nam 
wy rząd utworzyć. W takim stanie rzeczy, jeśli frazesem, Że programu nie potrzeba, bo pro- 
gabinet przekreskowany zostanie, jak to zapewne gram jest w sorcu każdego Polaka! Otóż ten 
za kilka dni nastąpi, nie pozostanie królowi jak „program w sercu delegatów doprowadził do tego, 
utrzymać go jeszcze przez czas jakiś, tem bar-|że delegacja popiera czynem politykę, którą sło- 
dziej, że p. Zanardelli w gwałtowną jnż uderzył wami gani. Program jest więc w ustach, nie w 
«reakcję, od rana do wieczora aresztować tylko (Sercu; w głowie rozum, każący służyć rządowi 
każe i przepełnił już wszystkie więzienia, tak quand meme, a w sercu próżnia. Lepiej więc 
że nowe zakładać trzeba. W takim zaś razieibyło sformułować to w program, co ma być 


wyszedłby niebawem dekret królewski rozwiązn- 
jący Izbo. 


Ministerstwo p. Depretisa byłoby 


w sercu | 
Ale Koło sejmowe rozmyślnie nie chciało 


może jeszcze jedynem możliwem, ale zapewne tego programu sformułować, bo przewidywano, 
musiałoby także wkrótce uciec się do rozwiąza- że gdy się przystąpi do sformułowania, to całe 


nia Izby. 


Głosy z kraju. 


Do szanownych kolegów, wyborców do Rady 
państwa. 


Ośmielając się podać do wiadomości szano- 
wnych kolegów pismo niniejsze, czynię Ło w prze- 
konaniu o ważności zbliżających się wyborów; 
do Rady państwa, ważniejszych niż wszystkie 
nietylko z powodu zasępionęgo 
dokoła widnokręgu politycznego i społecznego, 
ale nadto zpowodugorszącej waśni 


dotychczasowe 


w łonie delegacji naszej. Dla przepro- 
wadzenia odpowiednich wyborów wczesne, za8a- 
dnicze porozumienie się wyborców jest konie- 
cznem, do tego nie doprowadzą nas nigdy zjaz- 
dy obwodowe przedwyborcze, na których zwykle 
w kilkn godzinach rzecz cała się rozstrzyga do- 
rywczo, często namiętnie. Prawie u wszystkich 
wyborców inteligentnych kraju naszego góruje 
i górować powinien przedewszystkiem interes 
sprawy narodowej, porozumiewajmy się więc nie 
dorywczo w obwodach, lecz poważnie, w kraju 
całym. Sądzę, że droga przezemnie obrana pro- 
wadzi najłatwiej do celu, może pismo niniejsze 
wywoła dalsze podobne odezwy, w których nie- 
. jedna myśl nowa zajaśnieje. Obok zawsze świę- 
tego, praktykowanego zadania, przysporzenia 
sprawie narodowej niezawisłych, prawych, świa- 
tłych i śmiałych obrońców, głównem zadaniem 
przyszłych wyborów być powinno zapobieżenie 
dal rozdwojeniom w łonie delegacji. Cóż są- 
dzić o secesji? Co nas od niej na przyszłość u- 
chroni ? Czego od kandydata pod tym względem 
żądać wypada ? 

Zerwanie solidarności potępiam bezwzglę- 
dnie; nie będę na to przytaczał dowodów, bo u- 
„chwała w tym względzie tak jednomyślnie za- 
padła w Kole poselskiem, Że dalsza argumentacja 
po takiem wypowiedzenin opinii reprezentantów 
kraju zdaje mi się zbyteczną. Cóż w oczach na- 
szych zdoła nie usprawiedliwić, ale wytłumaczyć 
secesję? Ito secesję ludzi prawych, obdarzonych 
niezwykłemi zdolnościami, ludzi nauki i pracy? 

Daleki jestem od obwiniania o to większości 
delegacji. Jej regulamin, jej solidarność na ze- 
wnątrz i id = wyrobiły si 
sunkami naszemi, potrzebą niezbędną jednolite- 
go karnego zastępu narodowego. Ale nie dosko- 
nałego na świecie; i dobre ulepszonem być może, 
tem bardziej, gdy ulepszenie na pozór małe a 
doniosłość wielka. Solidarność na zewnątrz była 
i być musi nienaruszalnym dogmatem wiary po- 
litycznej Polaka, lecz solidarność na wewnątrz 
kraju, to jest tajemniczość obrad Koła, jest na- 
der szkodliwą w stosunkach obecnych. Dziś pu- 
bliczność nasza, pomimo całego zanfania do de- 
legacji, chce wiedzieć nietylko jak postępuje de- 
legacja, ale także dlaczego tak postępuje. Jeżeli 
tajemniczość ta jest przykrą dla publiczności, o 
ileż ona drażliwszą być musi dla posła z mniej- 
szości! Z chlubą powiedzieć możemy, że cała na- 
sza delegacja stoi na stanowisku polskiem — 
lecz do jednego celu różne prowadzą drogi. Po- 
ałowi nie wolno w Radzie państwa przemawiać 
bez zezwolenia Koła; temu kóniecznemu następ- 
stwu solidarności na zewnątrz, choć czasem przy- 
kremu, każdy poseł pod się powinien, lecz 
poseł, któremu nie pozwolono przemawiać, 
taki, który wbrew przekonaniu z większością 
głosuje, albo od głosowania p? usuwa, ma pra- 
wo żądać, by kraj wiedział, jaką on pójść chciał 

4, ma prawo żądać, by kraj osądził, która 
droga była lapszą, czyje zdanie wytrawniejsze. 

Jeżeli na przyszłość chcemy się uchronić od 
gorszących secesji, jeżeli chcemy mieć „delega- 
cję polską a nie delegatów pojedyńczych okrg- 


gów wyborczych państwa austrjackiego, po pol-! 
sku mówiących“, to jawność obrad Koła polskie-| 
aiak Pod jawnością rozumiem, by; 


go jest niez 
obrady były stenograficznie spisywane i te za- 
piski w streszczeniu dziennikami ogłaszane, z 
wyjątkiem rzadkich koniecznych wypadków. Ta- 
ka jawność byłaby może nadto bodźcem dla je- 
dnych, hamulcem dla drugich. r 

Żądałbym przeto od kandydata między in- 
nemi, by. się zgodził głównie na zasadę: 

1) Że uważa solidarność Koła polskiego na 
zewnątrz za dogmat nienaruszalny wiary poli- 
rozni) Polaka. 
uważa jawność posiedzeń Koła polskiego, to jest 
spisywanie stenograficzne rozpraw i ogłaszanie 
takowych w streszczeniu w dziennikach, jako 
niezbędną konieczność. 

Wypowiedziałem zdanie moje, może mylne, 
a o ile mi się zdaje bezstronne i na głębokiem 
oparte przekonaniu. Szczęśliwy będę, jeżeli 
doświadczeńsi, wytrawniejsi, zdolniejsi, tą odezwą 


do uwag i wypowiedzenia swych zapatrywań spo- | 


wodowani zostaną. 
Dnia 6. listopada 1878. 
Władysław Wolański, 
poseł na sejm krajowy. 


(Przypisek redakcji) Szanowny poseł jest 
widać przekonania, że toczący Big obecnie spór 
w kraju dotyczy głównie kwestji solidarności i 


wyborach jako kryterjam wyznania wiary poli- 
tycznej uważać należy, ze swej strony zaś do- 
daje jeszcze trzecie kryterjum, jawność obrad 
Koła delegacyjnego. Tymczasem wszystkie ta 
trzy kwestje są podrzędnej natury. Niema u nas 
Polaka, który by był przeciwny zasadzie solidar- 
ności polskich reprezentantów na zewnątrz — 
tylko żądają wszyscy, aby ta solidarność miała 
cel wytknięty, opartą była na programie pol- 
skim, a nie służyła jak obecnie do popierania 
każdego skinienia sfer wyższych. Solidarności 
tej nadużyto w celach, niemających nie wspól- 
nego z polskiemi, oddając się ślepo na usługi 
rządu każdoczesnego. Rzecz chodzi o to ażeby 
uczynić niemożebnem takie nadużywanie soli- 
darności, które doprowadzić musiało do secessji, 
ca do zerwania podobnej solidarności, i koze 
Er Jil doprowadziło do tego, że wielka 
slldaraości woale aa: E zerwania takiej 

y Koło sejmowe uchwalać miało zasadę 


smutnemi sto- h 


e w celu utrzymania tej solidarności, i 


Koło się rozpaduie na frakcje. A najprzeciw- 
niejsi byli członkowie z większości delegacyjnej, 
bo przy rozprawach nad programem byłoby 
f przyszło do rozbioru postępowania ich w Wie- 
«dnia i do nagany. Ograniczono się więc na 
ogólniku : solidarność, bo tylko dla takiego 
ogólnika dało sig zebrać głosy, bz wywoływa- 
nia krytyki postępowania delegacyjnego. 

Koło sejmowe miało w swem rękn uregalo- 
wanie całej sprawy delegacyjnej gruntownie i z 
Skoro dele- 
'gacja poddała się orzeczeniu Koła, to trzeba 
; było rzeca zbadać do grnntu, sformułować pro- 
gram, i zreformować w myśl tego programu re 
gulamin Koła. Secessjoniści przed swem wystą 
i pieniem usiłowali to przeprowadzić w Wiedniu, 
fw Kcle delegacyjnem — ele się im to nis udało, 
| psią ich wnioski były bardzo skromne. Skoro 
ten sam spór wytoczył się w Kole sejmowem, 
trzeba było go załatwić, a nie zbyć ogólnikiem 
solidarności, i tem z jednej strony rzucić w 
kraj basło bez treści, które słabe umysły jako 
jwyznanie wiary politycznej wzięły jako treść na- 
rodowej myśli, podczas gdy jest tylko formą. 
tylko sposobem, Środkiem, często bardzo potrze: 
bnym i bardzo pożytecznym, a często i szkodli- 
wym, jak to dzisiejsze stanowisko delegacji do- 

odzi. Z drugiej strony rzuciwszy to ogólni- 
kowe hasło solidarność w kraj, wywołało 
Koło sejmowe i w wielkiej części umysłów pro 
I test, oburzenie i potępienie solidarności, gdy się 
' przekonano, jak ta solidarność jest nadużywaną 
'na usługi rządowe, i że same sfery rządowe 
"chwalą solidarność polskich posłów jako poży- 
„teczną dla siebie, dla interesów anstrjackich, a 
ganią secessjonistów, z powodu, ża nie idą na 
ich usługi. 

Zresztą gdybyśmy nawet i uznali ze stano- 
wiska gstańczyków i dynastji wysługiwanie się 
naszej delegacji rządom i dynastji za politykę, 
pożyteczną dla kraju koronnego Galicji, to je- 
szcze i w tym wypadka dobrze jest, aby się 
znalazło kilku posłów, którzy by podnieśli wy- 
trwale sztandar zasadniczej polskiej sprawy w 
parlamencie, aby w utylitarnej lojalności wię- 
kszości nie utonęła i myśl polska. Trzeba tylko 
interesa sprawy polskiej, będąc nawet Stańczy- 
ikiem zaciętym, z wyższego, nie partyjnego stano- 
(wiska pojmować, ażeby przyjść do przekonania, 
e bez opozycji silnej nie da się nawet utyli 
‘tarna lojalność wyzyskać na korzyść narodową. 
Gdyby u nas nie było wygórowanej zawiści par- 
tyjnej przy niedołęstwie politycznem, toby rolami 
rozdzieliły się partje, a w braku opozycji, wy- 
tworzonoby ją, aby za jej pomocą dojść do celu 
wytkniętego. 


| 
f pożytkiem dla sprawy narodowej. 


i 


H 


j ehi 22 
| Mowa dr, Dunajewskiego 


(d. 5. b. m. na posiedzeniu delegacji austrjackiej 
w rozprawie jeneralnej nad budżetem spraw 
zagranicznych). 


Zabieram głos przeciw sprawozdaniu komi- 
sji. Ze stanowiska parlamentarnego nie jest to 
t wprawdzie zupełnie prawidłowo, bo nie przeciw 
„sprawozdaniu, lecz tylko przeciw wnioskowi ko- 
misji tej lub owej mówić i głosować można; ale 
położenie rzeczy jest takie, że podczas gdy nikt 
prawie, jak można przypuszczać, nie sprzeciwi 
się liczbowym wnioszom komisji, zachodzi wiel- 
,ka różnica zdań co do wywodów, znajdujących 
się w sprawozdaniu. Zupełnie pominę, że zało- 
Żenia komisji nie zgadzają się z jej wnioskami, 
że między premisami a wnioskami panuje bar- 
dżo naprężony stosunek; bo właściwie trzebaby 
spodziewać się wniosku w myśl usłyszanego co 
dopiero oświadczenia znakomitego mowcy z tam- 
tej strony zgromadzenia (Giskry). Pominę, czy 
to sprawozdanie wedle regulaminu rzeczywiście 
zawiera rezultaty obrad komisyjnych, porginę też 
sposób i metodę walki, ale nie mogę sobie od- 


U 


mówić wyznać jawnie pomyłkę, że aż do chwili 


à 


odczytania tego sprawozdania byłem przekonany, 
że są prawidła nie pisane, ale przyjęte w całym 
tświecie nobyczajonym, prawidła walki, o których- 
bym mniemał, że powinny być zastosowane także 
w dyskusji parlamentarnej. W tym względzie 
jednak pomyliłem się, i 

Zabieram głos, aby od siebie także przycz;- 


nić się do wyświecenia stanu polityki zagrani- 


cznej i najważniejszego w tej chwili jej zadania, 
tj. sprawy wschodniej. Zabieram głos tutaj, bo 


| wedle mojego i drugich reprezentantów kró'estwa 


moje własne. Miałem zasz zyt, mianowicia krót- 
ko przed kongresem berlińskim, z”rócić uwagę, 
w jaki sposób możnaby usunąć niebezpieczeń- 
stwo nadwerężenia równowagi europejskiej i 
stworzyć rzeczywistą równowagę w północno- 
wschodniej i południowo zachodniej stronie mo- 
narchii. Dla czego zaś tej kwestji — a jest nią 
kwestja polska — nie poruszono wcale na kon- 
gresie, w to wchodzić nie będę; na skromnem 
stanowiskn, jakie mi Opatrzność przeznaczyła, 
tajemnice te są mi nieznane, oraz trudności, z 
jakiemi tam walczyć przychodziło. Ale wolno mi 


jawnie ubolewanie wynurzyć, że zgromadzenie 


tylu i tak dostojnych mężów stanu z całej En- 


ropy nie uznało za rzecz godną trudn Żeby, nie. 


powiem rozwiązać, ale przynajmniej poruszyć tę 


kwestję, która jest piekącą rana w ciele Austrji, 


i familii państw europejskich, i będzia nią do- 
póty, dopóki się jej wreszcie nie rozwiąże. 
Traktat berliński — temu zaprzeczyć tru- 
dno — jest dziś jedynym fundamentem, na któ- 
rym którykolwiek rząd europejski dalej budować 
i interesa i prawa swoje obwarowywać może. 
Chętnie przyznaję, że traktat berliński już pod 
względem stanowiska monarchii oznacza pewien 
postęp, acz skromny, którego jednak zbyt nisko 
cenić nie należy. Przypominam Wys. zgromadze 
niu, że przed kilku laty kierownik spraw zagra- 
nicznych — nie mogę nazwać tej rzeczy wła- 
ściwym wyrazem, bo z urzędu nigdzie jej tak 
nie nazywano, ale publiczność tak ją nazywa — 
że mówię, kierownik spraw zagranicznych krótko 
przed otwarciem delegacyj wrócił do tak zwa- 
nego sojuszu trzech mocarstw północnych i że 
wówczas u większości Wys. delegacji znajdował 
pochwały. My wówcząs innego byliśmy zdania, 
bo sojusz ten wydawał się nam być mocno wąt- 
pliwej wartości dla jednego z jego czynników, 
t. j- dla tego, który znajduje sią w środku. Dziś 
zań po kongresie berlińskim i jego traktacie wi- 
dzimy monarchię anstro-węgierską powiązaną ze 
wszystkiemi niemal mocarstwami Europy. My 
z naszego Stanowiska zawsze wolimy, żeby o 
wielkich sprawach europejskich stanowiły wszyst- 


kie mocarstwa, a więc i te, którym można za-ipowiewa obscnie wśród nieprzyjaźnych sobie ln- 


ufać, że znają i zechcą osłaniać interesa cywili- 
zacji zachodniej, niż żeby stanowić miało o nich 
kilka tylko mocarstw, które ostatecznie powin- 
nyby dopiero złożyć dowody, iż rzeczywiście o0- 
piekują się cywilizacją zachodnią. 

Dalej chętnie przyznaję, że traktat berliń- 
ski co do zawarowania interesów monarchii an- 
stro-węgierskiej w stronie południowej, w poró- 
wnaniu z preliminarzem sanstefańskim także o- 
znacza postęp. Temo zaprzeczyć trudno, o tem 
próżuoby słowa tracić. Mapa dodana do Księgi 
Czerwonej jasno dowodzi, że traktat berliński 
odparł Moskwę od tego, czego pierwotnie się do- 
magała, lubo, co prawda, zachodzi pytanie, czy 
traktat sanstefański nia był w dyplomacji tem, 
czem w Życiu prywatnem często ludzie się rzą- 
dzą, t. j. że nmyślnie na to żądają zbyt wiele, 
aby nzyskać przynajmniej tyle, ile właściwie się 
chce, a resztę przedstawiać jako ustępstwo. Nie 
mam sądu o tem, a jednak tak być może. 

Aie zachodzi dalsze pytanie: Czy na pra. 
wdę można uważać traktat berliński za traktat 
evrop: jski w wszystkich jego postavowieniach, 
za traktat, który naprawdę usuwa niebezpie- 
czeństwo, mojem zdaniem, wiszące nam nad gło- 
wami, niebezpiegzeństwo panslawizmu polity- 
cznego ? Lepszy on bez wątpienia, a przynaj- 
mniej nie tak zły jak traktat sanstefański, ale 
mojem przekonaniem niewystarczający. Prze- 
dewszystkiem nalęży niezapominać, Że powstały 
nowe państwa na półwyspie Bałkańskim, które 
byt swój, formainie przynajmniej, zawdzięczają 
traktatowi berlińskiemu. Nie oddawajmy się złu- 
dzeniu: nowa Bułgarja, niby to niezawisła, bę- 
dzie ostatecznie zawisła od tego, kto pierwszy 
dla wrzekomego oswobodzenia jej chwycił za o 
ręż. Ta zawisłość będzie tem większa, im bliż 
sze jest etnograficzna pokrewieństwo ludów, im 
ściślejsze węzły także religijne, a nakoniec dla- 
tego, że jest wszelkie po temu prawdopodobień- 
stwo, iż przyszłym księciem Bułgarji, jak już 
mówią, będzie ktoś, co obecnie jest poddanym 
moskiewskim. Otóż to okoliczności, które nie 
przwalają spodziewać się rzeczywistej niezawi 
Słości. Mojem zdaniem możeby było już stoso 
wniej stworzyć większą Bułgarję, aby wewnątrz 
niej stworzyć możność rozwoju autonomicznego i 
waranki samodzielności. 

Dalej idzie powiększenie Serbii i Czarnogó 
ry, które dotychczas przynajmniej, jak świadczy 
ich historja, stały pod kierowniczym wpływem 
polityki moskiewskiej. 

Zdaje się przeto, że pod tym względem 
traktat berliński nie jest klęską dla panslawi- 
stycznych dążności Moskwy, lecz tylko hamal- 
cem miarkującym do pewnego stopnia ich postę- 
py w porównanin z traktatem sanstefańskim ; 
nie jest tedy wcale wystarczającym sposobem, 
aby trwały przywrócić pokój... 

Ale pominąwszy kwestję, czy warunki traktatu 
berlińskiego zdołają zapewnić trwały pokój, warto 
zawsze zastanowić się nad pytaniem, czy będą do 
pełnionemi Pod tym względem zasypują wprawdzie 
dzienniki krajowe i zagraniczne świat enropejski 
doniesieniami, pochodzącemi ze wszystkich stolic ea 
ropejskich, zapewniającami o wszechstronnych jak 
najstalszych zamiarach przeprowadzenia tego trak- 
tatu. Ale właśnie to ciągłe powtarzanie tych sa- 
mych zapewnień obudza pewne podejrzenia. W ży 
cin prywatnem przynajmniej wydarza Bię często, że 


; Galicji przekonania jedynie to Wys. zgromadze- jeśli kto ciągle zapewnia, że dotrzyma słowa, nie 
inie jest kompetentne do wydania sądu o polityce į wzbudza przez to wielkiej wiary w swą słowność. 


zagranicznej, do wyrażenia ufności lub niezanfa- 
nia jej kierownikowi. 


Traktat berliński zapewnił też Turcji prawa 


Jesteśmy takiego przeko- | zwierzchnictwa nad Znaczną jeszcze częścią półwy 


(nania nietylko ztąd, że w ogóle jest zasadą kon-|spn Bałkańskiego. Nie wątpię, że to kongres uczy- 
,stytucyjną, iż sprawy publiczne tam tylko osta-jnił w dobrej wierze, a minister angielski spraw za- 


tecznie mogą być załatwiane, gdzie za nie odpo- granicznych, mówiąc o tem w parlamen:ie, przy- 
wiadać może ten, kto niemi kieruje, lecz i ztąd, | wiązywał do tego wielką wagę, że Turcji pozosta 


że mojem przynajmniej osobistem zdaniem, dele-|je jeszcze tak rozległe terytorjum, które przy d» 
gacja Rady państwa w skutek składu swegojbrym zarządzie i przy zaprowadzeniu stosownych 
wierniejszym jest obrazem wewnętrznej budowy |reform, uzdolni ją do utrzymania się na własnych 
ispójni tej monarchii, lubo rozmiary jej są mniej-; nogach i do skutecznej obrony na zewnątrz. 


sze Od rozmiarów Rady państwa. (Głosy: oho! 
oho!) Jest to moje przekonanie, może mylna. 


Turcja w obecnym swym kształcie nie może się 
rozwijać, bo istota jej jest przeciwieństwem wszel- 


i Nie mogę też zgodzić się z komisją, że czy-|kiej reformy. Tarcja, która zaprowadzi równoupra- 
secesji, i że główne te kwestje przy przyszłych |ni nas poprostu mandatarjuszami Rady państwa, | wnienie wszelkich religij, zupełną równość wszyst- 


a sąd ostateczny o rzeczach tn traktowanych po- | 
zostawia wymienionemu co dopiero mandantowi, 
a to tem mniej, ile że na zbicie muiemania pa-l 
nów wiernokonstytucyjnych mogę powołać się. 
na konstytucję, która wyraźnie powiada, że de-| 
legaci nie powinni przyjmować żadnych instruk-| 
cyj od swoich wyborców. Mandatarjusz niezwią- 
zany Żadnemi instrnkcjami od swego mandanta 
stanowi dla mnie pojęcie prawnicze, nieco szcze- A 
gólne. (Głosy: bardzo słusznie!) 

Stadjum, w jakiem obecnie znajduje się po- 
lityka zagraniczna całej Europy, da się mojem 
zdaniem tak scharakteryzować: Obawy i nadzie- 
je, troski i oczekiwania co do przyszłości mają 
swe źródło w traktacie berlińskim. Nasze zapa. ; 
trywanie o pierwszem źródle tak zwanej kwe- 
stji wschodniej, nasze mniemanie o niebezpie- 
ezeństwach, grożących monarchii austro-węgier- 
skiej, wypowiedzieliśmy już podczas ostatniej 
sesji Wys. delegacji po kilka razy przez usta 
szanownego prezesa naszego (Grocholskiego) i 


kich poddanych wubec prawa itp. reformy, zatrzy- 
ma może jeszcze nazwę Turcji, ale Tarcją już nie 
będzie. Z mego stanowiska nie mogę zrecztą ani 
ganić tego, ami sią tema dziwić, że plemiona sło- 
wiańskie, zamieszkujące Turcję, starają się o byt od- 
powiadający bardziej godności ludzkiej. Nie wcho- 
dzę w to, ezy to co się dzieje z Turcją, jest spra 
wiedliwem, czy niesprawiedliwem, sądzę jednak, 
że siła wypadków odjęła jej już wszelką żywo- 


'tność, a kiedy już rzeczy doszły do takiego punka 


tn, uważam za właściwe, ażeby polityka austrjac- 
ka obmyśliła zawczasa stanowisko, jakie wobec 
wynikających ztąd ewentualności zająć jej wy- 
padnie. 

W Baułgarji i Rumelii znajdzie się nie mało 
materjału fermentacyjnego, a czy materjał ten po- 
rnszy się w naturalny, czy sztuczny sposób, czy Z 
własnego popędn, czy skutkiem poduszezeń i pod 
bechtywań zewnętrznych, da on zawsze dotychcza- 
sowdj moskiewskiej załodze pozór do niemożności 
opuszczenia tych krajów. Czy w takim razie Anstrja 


| 


j tam stojącej: Kechisum, kehrt! Marsch! 


i wszystkie europejskie mocarstwa gotowe będą do 
przeprowadzenia traktatu berlińskiego z bronią w 
ręku? Nie przypuszczam tego. Loika faktów jest 
często silniejszą od życz*ń i dążności politycznycb, 
silniejszą nawet jest, i to o wiele, od najbardziej 
nawet zaostrzonych sprawozdań wydziałów bndże- 
towych, kroczy ona ponad parlamentami i głowami 
naszemi. 

Zdaje mi się, że bieg rzeczy zarysowuje się 
w taki sposób, że jeżeli jedno z mocarstw nie 
zechce dokonać warnnków berlińskiego traktatu, 
a przeszkody do tego znajdą się łatwo, naten- 
czas i inne mocarstwa pójdą dalej, wtargną głę 
„biej do Tureji, a wtenczas — proszę mi tego 
nie brać za złe — jedno z nich dogodzi też za- 
pewne Życzeniom świetnego mowcy, który prze 
demną głos zabierał, a który objawił życzenie — 
„mogę je zdradzić, bo sam je publicznie wypo- 
|wiedział — ażeby Austrja dotarła aż do mo:za 
Egejskiego. A jeżeli Anglia na swoje i my na 
swoją rękę pójdziemy dalej, to nasuwa się pyta 
nia, jaki będzie dalszy rozwój rzeczą? W Bośnii 
i Hercegowinie już jesteśmy. Jax przysposatiano 
okkupację, jak ją wykonano, w to nie wchodzę. 
a to z dwóch powodów: najpierw dlatego, że do 
„osądzenia tych spraw zbywa nam na źródłach 
| autentycznych, jakie bowiem okoliczności, jaki 
konstelacje skłoniły monarchię do posłania w te 
strony swych wojsk, to są pytania, które, jak to 
zwykle bywa w sprawach dyplomatycznych, do 
i piero dzieje wyjaśnią. Ale w szczegóły okkupa- 
„cyjne nie wchodzę i z tej przyczyny, że wszelkie 
„rekryminacje uważam w polityce za rzecz nie 
, praktyczną. 

Nie idzie o to, po czyjej stronie jest słusz- 
ność, jak w sporze prywatnym. lecz o to, aby 
mieć przyszłość przed oczyma. Jesteśmy jaż raz 
(tam i mniemam, Że najsilniejszy nieprzyjaciel 
okkupacji przestraszy się całkiem, zdaniem jego. 
| logicznej konkluzji. Gdyż logiczną konkinzją by 
złoby: jeśli stało się żle i szkodliwie, zawołajmy 
jwięc na naszą armię, lnb na część naszej armii 


Kto ma odwagę żądać, aby ztamtąd, gdzie 


dów choragiew cesarska, odwołane zostały woj- 
ska, niech tego żąda; ja nia mam odwagi i je 
stem przekonany, gdybym nawet domagał się 
tego, fakta będą silniejszemi, niż wszystkie pra- 
gnienia. 

Mniemam, Że z tego stanowiska zapatrywać 
się należy na dalszą politykę, i liczyć się z {ak- 
tami. Jeśli jest to pozycja wysunięta, aby zape- 
wnić potęgę i wpływ monarchii austrjacko-wę- 
gierskiej w tym kierunku przeciw wszelkiej na- 
paści, przeciw wszelkiemu niebezpieczeństwu — 
a znam tylko jedno powyżej określone — jeśli 
jest to taka pozycja, wówczas zapewnienie tych 
interesów można w dwojaki sposób pojmować. 

Idzie tu, jak słusznie zauważono w rozpra: 
wach Wydziału budżetowego, nie o osobę jedne- 
go inb drugiego ministra, lecz o interesą i przy- 
szłość całych pokoleń Albo tedy można iść ró- 
wnolegle z Moskwą i żądać kompensaty za kom- 
ponsatę, można prowadzić politykę materjalną i 
to byłaby jedna alternatywa. takim razie 
musiałbym sobie pozwolić uwagi, że Austrja 
miałaby wówczas współzawodnika, któremu w 
tym kierunku nie dorówaa. Sztukę ujarzmiania 
państw przez długie wieki graniczących z sobą, 
powoli lub szybko, stosownie jak aa to warunki 
i okoliczności pozwalają, przywłaszczania ich 
sobie, sztukę nawet w państwach żyjących z na- 
mi w najgłębszym pokoju zasiewać nieprzyjaźne 
żywioły, sztukę tę posiada przeciwnik tak po 
mistrzowsku, że Żadnemu ministrowi austrja- 
ckiemu nie mógłbym suniennie doradzać _współ- 
zawodniczyć w niej z Moskwą. Ale to droga nie 
dla Awsteji, gdyż sprzeciwia się jej czei, jej hi- 
storji, jej tradycjom i jej dobrze zrozumianym 
interesom. Gdy taka aneksja, takie proste zwię 
kszenie się. nie zdaje się przypuszczalnem, ja- 
kiegoż kierunku powinna się trzymać polityka, 
licząca się z faktami, które właśnie wyłusz- 
czyłem ? 

Otóż mniemam, Że kierunek ten wskazuje 
historja, rodzaj i przyroda naszych granie. Poli- 
tyce, która odrywa pojedyncze p's miona słowiań- 
skie od Turcji, aby je stopić w jedną wielką 
masę i pozbawić indywidnalzości, należy posta- 
wić coś wprost przeciwnego ; pod opieką chorą- 
gwi cesarskiej na półwyspie Bałkańskim powin- 
no nietylko przestrzeganem być prawo w ogóle, 
ale i indywidualne prawo każd:j pojedynczej na- 
rodowości ; należy wobec przewagi obcej religii 
zabezpieczyć wolność, równość i poważanie wszy- 
stkich wyznań ; należy, aby naprzeciw polityki 
niszczącej po'ityka organizacyjna postarała się 
o to, iżby wzdłuż granie monarchii zadowolone, 
wolne, spokojne i bezpieczne mieszkały ludy i 
jeśli już rząd cesarski zmuszony był konieczno- 
ścią stosunków europejskich i w skntek trakta. 
tn berlińskiego wysłać sve wojska do Bośnii i 
Hercegowiny, niech się to stanie nietylko w ma. 
terjalnym, lecz w wyższym, duchownym i poli- 
tycznym interesie, w interesie, który w następ- 
stwie materjalne i finansowe i to pomyślniejsze 
korzyści mnsiałby za sobą, pociągnąć. 

W ten sposób spełniłaby monar:hia niety!- 
ko świetną, pełną chwały misję, lecz przygoto- 


wałaby się na chwilę, która — w czem zupeł-į 


nie się zgadzam z Jego Excel. poprzednim mow- 
cą — nłenniknienie przyjść musi. 

Jest przeciwieństwo historji, przeciwieństwo 
religijnych i cywilizacyjnych zapatrywań, jest 
przeciwieństwo ekonomicznych nawet interesów, 
które w końcu mnsi wyjść na wierzeh. Kiedy 
przyjdzie, nie wiem, ale jestem silnie przekona- 
nym, że przyjdzie i przyjść musi dzień, w któ- 
rym mouarchia będzie musiała wystąpić do wal- 
ki o swój byt, o wolność swoich ludów, o przy- 
szłość późniejszych pokoleń, a na dzień ten na- 
leży się przygotować, pielęgnując i utrzymując 
i utrzymując w słowiańskich narodach i przygo- 
towując do wolności żywioły, które upaść nie 
chcą. Jeśli się zaś raz podejmie ten ciężki i ko- 
sztowny trud, wówczas pokaże się, że miałem 
słuszność, mówiąc, że jest między narodami sło- 
wiańskiemi jeden właśnie, który od wieków za- 
chowuje i ceni swoją indywidualność i pomimo 
wszystkiego aż do tej chwili indywidnalność tę 
utrzymał, Nie zużytkować podobnego żywiołu W 
wspólnym interesie monarchii austrjacko-węgier- 
skiej, byłoby, mniemam, błędną polityką. 

Czuję, Wysoka Izbo, że podobne uwagi z 
mojej strony, jak to zresztą z obcowania z sza- 
nownemi kolegami wszystkich stronnictw prze- 
konałem się, natrafiają bardzo często na niezu- 
pełnie wyraźną — może przez grzeczność — ale 
na milczącą uwagę: „Przemawia przez ciebie 
troska o przyszłość twego narodu.“ Otóż proszę 
przyjąć zapewnienie, że tak nie jest. Nie znam 
w całej Europie drugiego narodu, któryby tyle 
przetrwał i dał tyle dowodów wytrwałości w ży- 
ciu; historja jego jest znaną, Aby wytrwałość, 
jego krótko przedstawić, wspomnę słowa nasze- 


giel i napisał pod słowami włoskieg» poety: 


„Jeszcze Polska nie zginęła!* Za to wypędziła 
go Jego Szatańska Mość ze swego państwa, aby 
swoją niewzraszoną nadzieją nie popsuł innych 
poddanych. Pod tym względem nie wyrażam więc 
w tej Wysokiej Izbie obawy, co do narodowej 
naszej przyszłości. 

Jaż poprzednio, podczas ważnych rozpraw w 
Izbie deputowanych, wyrażono także myśl, że my 
dęputowani polscy w Radzie państwa lub w de- 
legacjach, kierujemy się uczuciem zemsty lub 
nienawiści przeciw narodowości moskiewskiej lub 
przeciw Moskwie. Jest to zupełnie błędnem. Nie 
pojmuję w ogóle nienawiści przeciw jakiejkol- 
wiek narodowości; rewindykacji praw niej można 
przecież nazwać zemstą. Jest to mojem wewnę- 
trznem pizakonaniem, że monarchia austrjacku- 
węgierska musi się mieć na baczności wobec nie- 
zaprzeczonej tendencji do utworzenia wielkiego 
aglomeratu ras; gdyż podobna polityka musi być 
mimowolnie skierowaną przeciw Austrji, składa- 
jącej się z różnych narodowości. To moje we- 
wnętrzne przekonanie wypowiadam głośno i pro- 
szę Wys. Izbę, aby nie myślała, że ośmielam się 
przez to moje rozumowanie popchnąć monarchię 
do wojny. Naprzód wiem bardzo dobrze, że mój 
gios nie może zaważyć na szali, ale pomijając 
to, znam zbyt dobrze niebezpieczeństwa wojny i 
zbyt wys ko cenię dobrodziejstwa po:oju: nie- 
bezpieczeństwa wojny, zwłaszcza w moralnym i 
ekonomicznym względzie. 

Kiedy jednak na stronę finansową tak czę- 
sto kładzie się nacisk, pozwolić sobie muszę u- 
wagi, Że nie ma w Europie żadnego większego 
państwa, któreby widząc konieczność prowadze- 
nia w swoim interesie wojny, zaniechało jej dla 
braku pieniędzy. Pomimo tego, kiady wojna była 
koxiaczną dla jego interesów i bytu,- pieniądze 
znalazły się zawsze. Chociaż względy finansowe 
są bardzo ważne, nie są one jednak nigdy roz 
strzygającemi. Nie chcę więc popychać do wojny, 
chcę tylko stwierdzić, Że do wojny tej przyjść 
musi, i że byłoby łudzeniem się mniemać, iż 
traktaty jak berliński, iż okkupacja jednej lab 
drugiej prowincji, że tak małe i skromne środki 
mogą trwale usunąć niebezpieczeństwa, tkwiące 
w naturze większych ludów, wielkich krajów i 
państw, w ich historji. 

Pragng tylko, aby każdy austrjacki minister 
spraw zewnętrznych miał tę Świadomość wiel- 
kiego niebezpieczeństwa i w kierownictwie spraw 
zewnętrznych powodował się tą Świadomością. A 
jeśli w ostatnich czasach gdzie znalazłem uspo- 
kojeuie pod tym względem, to znalazłem je w 
wymownych słowach, wygłoszonych przez mini- 
stra węgierskiego w tej sprawie w parlamencie 
węgierskim, z których pozwalam sobie wnosić, 
że ta Świadomość istnieja i to niebezpieczeństwo 
jest znane. Mając zaś tę świadomość i znające 
niebezpieczeństwo, powinno się jeszcze sprawami 
publicznemi tak kierować, aby nie przeciwnik 
wybierał chwilę spotkania się. Jeśli jemu zosta- 
wi się wybór, wówezas oczywiście można będzie 
z głębokim smutkiem powiedzieć : Venit illa dies.“ 
(Oklaski.) 


Xronika miejscowa i zamiejscowa, 
wów dnia 10. grudnia. 


r 


Jabilensz Henryka Strzeleckie” 
go. Z powodu natłoku wielce ważnych spraw poli- 
tycznych zmuszeni jesteśmy, sprawozdanie o tym 
jubileuszu odłożyć do jntra. Można powiedzieć, że 
tak pierwsza część obchodu — szkolna, odbyta w 
sobotą w południa w krajowej szkole lasowej — 
Jak t ogólna, na Laukiecie wieczornym, wypadły 
bardzo świetnie, W obu uczestniczyli reprezentanel 
Wydziału krajowego, komitetu Towarzystwa go- 
spodarskiego, namiestnietwa i knuratorji szkoły la- 
sowej. 
dzy telegramami jeden z najserdeczniejszych po- 
chodził od ministra Ziemiałkowskiego. Uczniowie 
szkoły złożyli swemu dyrektorowi wieniec z ży- 
wych liści, uczniowie szkoły dublańskiej bardzo 


czny adres, a komitet jubileuszowy napełnione fo- 
tografiami z całego kraju — na czele fotografie 
hr, Włodzimierza Dziednuszyckiego i ks. Adama Sa- 
piehy — ulbnm przedziwovia artystycznej roboty. 
Album to — dzieło zupełnie samoistne tutejszego 
introligatora, p. Wierzbickiego — jest wprawdzie 


nie bardzo bogate, ale pod względem artyzmu jest 1 


Listów i telegramów były całe stosy; mię- 


pięknie pisany i malowidłami ozdobiony a serde- | 


arcydziełem, którem przemysł nasz artystyczny | 


chlabić się moża nawet w porównania z wyrobami: 


tntroligatorskiemi Wiednia i Paryża, i powinno być _ 


publicznie wystawione. 


" Płodny nasz kompozytor F. Tymolski z 
nową wystąpił publikacją; mianowicie wydał na 
cześć jubilenszn J I. Kraszewskiego 1) Bolesławita, 
polonez; 2) Serce i ręka, mazur; 3) Latarnia czar= 
noksięzka, kadryl; 4) Serafina, polka francazka i 
5) Dziwadła, walec. Wszystkie te kompozycje od- 
znaczają Bię jak zwykle tańce Tymolskiego orygi- 


nalcością , odpowiednim rytmem i swojską nutą. 


Możemy je ezczerze polecić i na zbliżający się kar: 
nawał; nabyć można w księgarniach Gubrynowicza 
i Czajkowskiego we Lwowie, u Krzyżenowskiego 
w Krakowie. 


* Koncert, dany w niedzielą wieczorem na do- 


chód Stow. rygorozantów i ansknitantów mojżeszo- | 


wego wyznania, wypadł pod względem materjalnym 
ówietnie, pod względem artystycznym zaś bardzo 
dobrze. Koncert ruzpoczął p, Schirman odegraniem 
koncertu Beethovena, który oddał z wielką wprawą 
i zrozumieniem, Panna Nikisch dowiodła oddpiewa- 


niem serenady Bragi i duetem, w którym wsparła 


znaną publiczności dobrze panią Tańską, jeszcze 


raz nezucia, które pięknemn jej głosowi nadaje wj i 
wiele ciepła przemawiającego do duszy słuchacza. 


Najwięcej zachwycił jednak publiczność silnym, 
pełnym swym głosem basowym p. Toth, tak w du- 
ecie z p. Aleksandrowiczem (z Purytanów) jak i w 
arji z Don Carlosa. P. Aleksandrowicz może się po- 


chlubić takim nezniem, który już dziś nmie bardzo 


wiele, a skoro tylko zdoła wygładzić pewne chro- 
powatości swego głosu, będzie przykładem sknte- 
czności — metody lwowskiego maestra. Koncert 
ożywiła niemało produkcja muzyki wojskowej, która 
wyzon»ła świetnie kilka poważniejszych ntworów. 

* Podczas pogrzebu śp. dr. Srałkowsoiego dnia 
9. bm. zgubiono portmonetkę z kilkoma gu!denami 
i notatkami. Znalazca zechce tę pamiątkę odesłać 
pod adresem Z. T. m. 5, przy ulicy Pańskiej. 

* We środę d. 11. grudnia b. r. odbędzie sig 
na dochód Towarzystwa „Bratniej pomecy słncha* 
czów wszechoicy lwowskiej“ w wielkiej sali ratu* 
szowej odczyt dr. Edwarda Sawickiego p. t. „Fi- 
zjologia i patologia uczuć człowieka w streszcze- 
niu“. Początek o godzinie 6tej wieczorem. 

* A powoda koncertn, który się odbył 7. bm. 
w sali kasyna mieszczańskiego, 
sali gimnastycznej dla „Sokoła“ we Liwowia, pi 
cznwam się do miłego obowiązku złożenia niniej: 


na rzecz budowy. 


go narodowego wieszcza, który opowiada w je-;3zem publicznie wyrazu serdecznej podzięki paniom: = l 
dnej przypowieści, że kiedy straż piekielna pro- S.. 1 M... oraz p. Cetwińskiemu za łaskawe wy- 


wadziła grzeszników, a raczej ich duszi do bram; 
piekielnych, między niemi był i Polak, nad wej- 
ściem spostrzegłszy napis włoskiego poety: „La. 
sciate agni speranza“; schylił się, pochwycił wg- 


konanie części wokalnej, tudzież zrtystom: pp. W. 
Czerwińskiemu, Brukmanowi, Wohlmanowi i Schwar- 


cowi za uprzejme wzięcie udziała w części instramen- 


talnej koneertu a wszystkim tym paniom i panom 


s 


\ 
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wnątrz, Z jednej strony był przytwierdzony sznur większością przyjęty, ale oświadczył się! wadrukone.). Srebro . . 99 50 100 75 


Z Dublan nadesłało nam Towarzystwo 


długi na cztery stopy, a na końcu były na kartonie 


bratniej pomocy uczniów szkoły rolniczej swe spra- | portrety hr. Andrassego i Tiszy. Pabliczność jest 
wozdanie za czas od maja do listopada r. b. W | wzburzona i za złe ma policji, że dotąd nie amia- 


tym przeciągu czasn Towarzystwo liczyło członków 
rzeczywistych 52, honorowych zaś 43. Dochód ogól- 
ny wynosił 432 złr. 16 ct.; rozchód zaś 362 złr. 
34 ct. pozostało zatem remanentem 69 złr. 82 ct. 
Fandusz żelazny Towarzystwa wynosi 673 złr. 74 


ct. Biblioteka składa się z 652 dzieł w 944 to-| \ ym 1 
mach; czasopism otrzymywało Towarzystwo 38. steratwa handlu z dnia 5. grudnia 1878 J. 1993. więcej 


„ła wpaść na ślad sprawców. 


Geoszodarstwo przemysł I handel. 
Według zawiadomienia Wys. e. k, mini- 


Wieczorków literackich było ogółem trzynaście, | wejdzie ogólna anstro-węgieraka taryfa cłowa nie- 


na których cdcezytane były następujące prace: 


21. maja. 

2. a) „Sprawozdanie z wycieczki nankowej 
szkoły uprawy chmielu w Gródku“, ezytał p. Ar- 
tur Rassanowski. b) Referent pytania: „W jakim 
stanie rozwoju należy gipsować koniczynę", czytał 
p. Włodzimierz Grodzki, dnia 28. maja. 

3. „Faana i flora tatrzańska", mówił. p. dr. 
Stanisław Kruszyński, dnia 4, czerwca. 

4. „Sprawozdanie z wycieczki naukowej do 
Żywca”, mówił p. Herman, dnia 25. czerwca. 

5, „Owies cały, gnieciony, mielony, w znacze- 
nia fisjologii i kygieny konia“, czytał p. Edward 
Wiercieński, dnia 17. września. À 

6. a) „Pogląd technologiczny na kości jako 
nawóz i produkta uboczne przy tejże fabrykacji“, 

} p. Władysław Myczkowski. b) „Tworzenie 
się światów według Herschla — pokłady geologi- 
czne — potop — teorja Layella — Darwin i jego 


poprzednicy* czytał p. Edward Wiercieński, dnia 


20 września. 

7. a) „O wystawncści roli przy uwzględnienia 
natary grunte i klimata“, b) „Kiedy mamy stos wać 
siew rzędowy a kiedy rzutowy*, mówił p. Edward 
Wiercieński, d. 1. października. 

8. „O Mickiewiczu*, czytał p. Ludwik Mali- 
mowski. b) „Rolnictwo w Japonii“, ustęp z dzieła 
Liebiga, d. 8. pażdziernika. 

9. a) „O gospodarstwie w Tatrach“, mówił 
p. dr. Stanisław Kruszyński. b) „O Rejn“, czy- 
tał p. Włodzimierz Okorski, à. 13. października. 

10. „Pszczoła i pszczelniectwo*, czytał p. Ta- 
deusz Gulkowski, d. 22. pażdziernika. 

11. „O mikroskopie i tegoż użyciu", mówił p. 
Saesęsny Grześkiewicz, d, 29, października. 

12. a) „O nurządzenin gnojarń”, czytał p. Wł. 
Myczkowski. b) „Recenzja odczytu p. Gnlkowskie- 
KT p. t. Pazczoła i pszezelnictwo*, czytał p. K. 

alęba, d. 5. listopada. 

13. „O dziełach dramatycznych Juliusza Sło» 


wackiego*, czytał p. Franciszek Kamiński, dnia 12. ! 


listopada. 

— (Czortków, 6. grudnia. Dnia wczorajszego 
odbył się w sali tutejszego kasyna mieszczańskiego 
koncert, dany przez byłych uezniów galicyjskiego 
instytutu eiemnych. Z przykrością przychodzi zano- 
tować ten amntny fakt, że tutejsza inteligoncja nie 
posiada ani słuchu muzykalnego ani też serca. O- 
prócz kilka młodych ludzi nie było tego dnia ni- 
kcgo w kasynie. Koncert na prowincji w Czortko - 
wie, miasteczku oddalonem na kilkanaście mil od 
kolei i większych miast jest rzadkością! a jednak 
tutejsza publiczność tak obojętna bez względu na 
to, że szło o wsparcie ciemnych kalek, które nie 
lękały się źmndszej pracy, ażeby zarobić na kawa- 
łek chleba i nie być dla miasta ciężarem. 

Głusi i ciemni. Journal officiel podaje 


Do mabycią 
Skrzypce 


koncertowe 
sławnego mistrza polskiego z r. 1627 
jako doskonałe nznane i drngie do- 

brze wygrane kwartetowe. 
Bliższa wiadomość ul. Źółkiew- 
ska l. 28. lub w bandin kupca Nie- 
mirowskiego. 4086 2--8 


Dla cierpiących 


na nerwy i paraliże 


Cierpienia mózgowe i choroby szpiku 
pacierzowego , połączone z newralgiami i 
kurczami, tndzież epilepsie, leczy we» 
dług nmiejętnej w wielu wypadkach sku- 
tecznej metody Dr. Wilheim, emeryt 
I. sekcyjny lekarz, oddziału dla. chorób|gumygg 
nerwowych paralitycznych c. k. powszech- i 


nego rzpitela. Ordynacja domowa w Wie- 
dniu, I. Ranchensteingasse 1. pierwsze 
iątro od 2—5. Konsultacje także 
istewnie. 3496 2 ? 


Do sprzedania 


dwie kamienice w śródmieściu, tu- 
dsież realmeńść na przedmieściu, skła- 
dająca się z domn piętrowego, oficyn i o- 
odu. Poszukuje się do nabycia dom- 
(M z ogródkiem we Lwewie w zdrowem 
miejscn. 4046 2—3 
Do sprzedaży względnie kupna upo- 
ważniony adwokat Dr Bobownik, liczba 13 
ulica Halicka. 


L. 1826/78, 


Ogloszenie. 


Wydział powiatowy Jarosław- 


nosa 


ski w myśl $. 30, ustawy o repre- Bea AA selene powanie 
ii j i iniai 1 odcigniętg tu 
zentacji powiatowej ogłasza niniej- dziegciowe. markę ochro An 


szem, iż bndżet powiatowy na rok 
1879 jest złożony w urzędzie Wy- 
działu powiatowego do przejrzenia 
przez opodatkowanych w powiecie. 
Jarosław dnia 7go gradnia 1878 r. 
Prezes 
Stefan Zamoyski 


'zawodnie w życie z dniem 1. stycznia 1879, tj. w 
1. „Sprawozdanie z wycieczki naukowej do terminie oznaczonym ustawą z dnia 27. czerw-, 
Starego Sioła“, czytał p. Witold Korzeniecki, dnia ca 1878, a zawisłem jest tylko od zawarcia trak- 
„tatu handlowego z Włochami, czy względem naj- 
do ważniejszych w obrocie z Włochami towarów przy- mu oświadczył, iż Porta bierze traktat ber- 
|wozowych nie nastąpi zmiana bardzo nie wielu po- 


zycji ełowych ogólnej taryfy. 
Z Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 8. gradnia 1878. 

Prezydent : Sekretarz : 
Simon. Bodyński, 
Wiedeń d. 10. grudnia. (Tel. „Gaz. Nar“). Na 
dzisiejszy targ przypędzono 3334 wołów, mię- 
dzy temi galicyjskich 579. Galicyjskie sprzeda- 
wano po 53 do 59 złr. za 100 kilo. Węgierskie 
po 54 do 60 złr. Wszystko wysprzedane. 

Krzysziofowicz. 
Caffć-Stierbóck, 


Jop | z ioamąści 
Bar. I ostai. Biadomości. 
Wiedeński Fremdenbłatt pisze : „Ceserz Wil- 
heln, odbierając adres od magistratu berlińskie- 

, miał mowę, w której wspomniał o bardzo 
przykrych i ze względu na uroczysty powód bar- 
,dzo ważnych rzeczach. Cesarz Wilhelm w spo- 
"sób pozytywny, jako o rzeczy udowodniowej, de- 
klarował, że „istnieją szeroko rozgałęzione związ- 
ki z wypowiedzianem zadaniem uprzątania głów 
'koronowanych.* W skonstatowaniu tem upatra- 
jje cesarz „pobudkę także dla innych państw !“ 
"Już od dłuższego czasu krążą te potworna po- 
|głoski, które teraz znajdują tak jaskrawe i au- 
,toryzowane potwierdzenie. Nam samym donoszo- 
no o tem niedawno z Paryża, i to nie na chybił 


TOBSTARY GAZ. 


trafił, lecz na podstawie bardzo wiarygodnych 


informacyj. Byłby tedy czas, aby z tej strony, 
j która ma sposobność wglądnąć w tę ciemną spra- 
opinia publiczna albo o ilef można niem 


i wę, 

i dokładaych dat była objaśnioną, albo żeby zo- 
stała uspokojoną dostatecznóm zaprzeczeniem. 
Jeżeli bowiem istotnie takie krwawe sieci snują 


ko prędzej je rozerwie, aniżeli międzyna- 
rodowe współpracownictwo wszyst- 
kich sił policyjnych.* 


Budapeszt 9. grudnia. Posiedzenie 
Izby posłów ; rozprawa nad wnioskiem Ira- 
niego [ze skrajnej lewicy], aby na porządku 
dziennym postawić pod obrady traktat ber- 


się po Europie, to oburzone sumienie luda dale- ! 


Budapeszt 9. grudnia. Izbie posłów 
przedłożono wniosek przedłużenia ustawy 
wojskowej, wniosek przyzwolenia na pobór 
wojskowy w r. 1879, sprawozdanie o uży- 
ciu 83. brygady honwedów poza gra- 
nicami za wiedzą i wolą Tiszy. Wnioski te 
odesłano do komisji wojskowej. Na wnio- 
sek Iranyiego aby berliński traktat prze- 
dłożyć izbie i na porządku dziennym 
postawić, odpowiada Tisza, że podług usta- 
wy, takie międzynarodowe traktaty tylko o 
tyle wziąć można pod rozprawy, o ile są 
podstawą do osądzenia postępowania rządu. 
A temu rząd uczynił zadosyć. Gdyby par- 
lament austrjacki przyjął inny sposób trak- 
towania, to i rząd węgierski podobne postę- 


przeciw przyjęciu wniosku Falka, który ! 
zresztą w skutek przyjęcia wniosku Hege- 
diisa odpadł, a zażądał, aby przedłożenie 
„względem kredytu na r 1879 odrzucić z 
powodu, że jest niedokładne, a pozwolić 
tymczasowo 20 mil. złr. tylko pod wyraź-, 
nym warunkiem, że delegacja dopóty nic 
nie uchwali na okkupację, dopóki 
parlamenta nie rozstrzygną o stosunku ziem 
okkupowanych do monarchii. 

Londyn 9. grudnia. Biuro Reutera 
podaje z Konstantynopola, że sułtan Ziche- 


liński za podstawę swojej polityki, że ży- 
czy sobie przyjaźnych stosunków z Austrią, - 
i że przyłoży wszelkich usiłowań ku roz-, - . 
wiązaniu na dobie będących między Austrją Powanie spowoduje. i R box di 
a Turcją kwestji. Khaireddin basza oświad-| „ Petersburg 9. gruduia. Mówią, iż mi- 
czył Kristyczowi, ajentowi Serbii, że Porty, nister oświaty, Tołstoj, zamierza ustąpić, 
życzeniem jest utrzymywać najlepsze sto- è zastąpić go ma pomocnik dóbr skarbowych, 
sunki z księstwami. , Lieven. Ministerstwem spraw wewnętrznych 
Berlin, 9. grudnia. Posiedzenie sejmu m4 prowizorycznie zarządzać Maków, gdyż 
pruskiego. Na interpelację Virchowa co do Minister spraw wewnętrznych, Timaszew, zmu- 
zaprowadzenia w Berlinie małego stanu OA an, był ciągłym reumatyzmem do dymisji. 
blężenia odpowiada minister spraw wewnę-,-*© © S5 Aeg E i Rog , 
e a : i . a, 
trznych; że tenże jest umotywowany obec-. We wtorek dnia 10. grulnia 1878 
nością licznych agitatorów i poszlakami or- Po raz siódmy: 
ganizacji tajnej propagandy, grożącej życiu 1 1 
wszystkich europejskich książąt Rząd miał, Malomieszczanie 
obowiązek, zabezpieczyć przedewszystkiem: _ (Les Bourgeois de Pont-Arcy) 
życie cesarza. , Komedja w 5 "e A francuzkiego Wiktora 
Rzym 9. grudnia, W kołach waty-(— a 
kańskich twierdzą, że Bismark nie skłania! Początek. ©, godzipie(Zmpi wdpezkg. 
się doradzać cesarzowi amnestjowania bisku- | Jutro, 11. grndnia, po raz pierwszy: 
pów i księży skazanych na mocy ustaw ma- 


jowych oświadcza jednak gotowość w i RO (GA o DAMASZ KU. 


mienia za tymi, którzyby „sami udali się z] -Przyjechali dnia 10 grndnia 1878. 
prośbą do rządu o amnestję i oświadczyli, | HOTEL ZORŻA: T. Horodyski z Krogula. 
że się poddają ustawom majowym. Watykan |J . Pienczykowski z Wybranówki. K. Tuczyński z 
zbada tę propozycję. | ye B. Ujejski ze Strzelisk. E. Zagórski z Ko- 
Konstantynopol 9. grudnia. Do- |= ee 
s 4 ba yi EUROPEJSKI: K. hr. Młodecki z 
wódzcy powstania w Mezopotamii ofiarowali grodów. E, Czyżewski z Sanska, W. Gamiński ze 
się poddać, Porta żąda jednak pisemnego 0-. 
świądczenia poddania się. wnacki z Przemyśla. 
Konstantynopol 8. grudnia. Wielki Clare z Wiednia. 
"wezyr Khaireddin basza przyjmując chrze- F „EO LANGA: F. Geidnszek z Wiednia. 


ściańskich dostojników oświadczył, że jest w zek 200) ATE z Balic. 


' życzeniem sułtana, aby równość wszystkich jA, Szymonowicz z Krzywołuki. A. Zalewski z 

;Otomanów, bez różnicy wyznania, stała się ' Moskwy. 

faktem dokonanym. Pewien poddany amery- HOTEL KRAKOWSKI: M. Sawracki z Woj- 

„kański został za udział w sprzysiężeniu na ciechowie. W. Palmarin z Wierzbicy. Z. Kości- 

życie sułtana uwięziony. LE z Bełełuji. J. Rybicki z Jarosławia. J. 
z IEA. i Kamiński z Zawałowa. 

W Adrjanopolu uwięzili Moskale An-| HOTEL KUHNA : J. Wołoszyński z Mikoła- 


K. Prondziński z Opawy. F. 


Stanisławowa. G. Kamiński z Borzykowa. J, Ko-; 


liński. Kilku mowców, między tymi Appo- glika za przemycanie prochu. Ten jednak | jowa. L. Pohorecki z Nahorca. 

nyi [z ligi] przemawia za tym wnioskiem. {umknął z aresztu i uciekł do konsulatu an- |: 7750 aaa 
Po oświadczeniu Tiszy, że głosowanie nad gielskiego. Konsulat zaś odmówił wydania ! Lwów, z Izby handlowej 10 grndnia. 
ważnością lub odrzuceniem traktatów mię-!go. Natenczas wdarli się Moskale do kon- : L Akcje za sztuką 


należy żądać w aptekach 


|dzynarodowych nie jest dopuszczalue, wnio- ,sulatu i siłą go ztamtąd wydobyli i u- 
niniejszą statystykę rzemiosł i zawodów, którym |sek Iraniego zostaje 151 głosami przeciw | więzili. 


k= 
pil 


Chustek, ręczników, pończoch i skarpetek, 


Handel założony w r. 1789. 


sien, stołowej bielizny 


Schirtingów i perkali 
OTRZYMAŁ HANDEL 


Fryder. Schubutha i Syna. 


LWÓW, RYNEK 45. 
3682 5 6 


Handel założony w r. 1789. | 


R | m OR. = ZO 
Berg 


przez najznakomitszych medyków polecone, w monarchii austr.- węgierskiej, 
Francji, Niemczech Holandj., Szwecji, Rumnnii itp. używane od dziesięciu 
lat z pewnym skużkiem przeciw 
Chorobom naskórnym wsze'kiego rodzaju, 
tadzież przeciw każdej nieczystości cevy, 
szczególnie przeciw parchom, liszajom, stropom, wyciekowi tłuszczu, łupie- 
żowi w głowie i brodzie. przeciw piegom, Ostrdom, tak zwanej czerwoności 
na odmrożenie na pocenie Się nóg i przeciw wszystkim chorobom na 
głowie u dzieci. Prócz tgo polecić je można jako środek Oczyszczający skórę. 
Cena sziuki wraz z przepisem użycia 35 ct. 
Bergera myd'o dziegciowe zawiera w sobie 49prct, koncenżr. dzieg- 
ciu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej isto- 
cie od wszystkich innych w handlach sprzedawanych. 


era lekarskie mydło dziegciowe, 


aF- Dla uniknienia złudzeń mg 


i nważać na 


Jedyny zastępca w krajn i zagranicą apt. G. Hell w Opawie. 
Główny skład we Lwowie i dla Galicji w apt. P. Mikolascha, Z, Ruckera; 
w Brodach E. Liszka i Griinspan, w Przemyślu Nahlik, w Rzeszowie Kali- 
nowski, w Stanisławowie Stecher, tudzież w aptekach w Krakowie, Jaro- 
sławiu i Tarnopolu i we wszystkich miastach Galicji. W Czerniowcach n 
Altha, w Suczawie u Karczewskiego. 


3461 8 


| (bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karcla Lndwika 
Lwowsko - Czorn - Jasska 


234 — 236 50 
122 50 124 50 


E—iMi—p—E 

«= Najlepszy gatunek WE ' 
Kawy Ceylon grubo ziarnistej pól kilogr. 9G et. ji 
8962 5—? | 


czność powiadomić, iż 
export porteru 


także „Piwem zdrowia“ 


d' obniejsza A „ 92 


Cu kier kilogram po 49 i 50 et. 


uuaa Mmm, 


BF poleca nowo urządzony handel "Tg 


| J. $ W. Słachiew 


plac Marjacki Nr. 1) we Lwowie. 


E m a 
Oświadczenie. 


CZ 


łeca Szanownej P. 
Poirz bny jest 5 


Subjekt 
nieżonaty, hróry pracował w handłn 
ozkła i zna język polaki i niemiecki do 
ia miejsca param lub od nowego 
roku w  pierwszorzędnym Ja 
szkła w Warszawie. wór 

Kopje świadoctw wraz z pismien- 
ną ofertę w obu językach adresować trze- 


ba franco do Wna Hordliczka w War- 
szawie Nr 477 a. 4091 1—3 


nych interesów do prowadzenia nych jakoteż i w beczka 
przyjmować nie mogę; oświadczam,| 
że moja od 10 lat we Lwowie ist- 
niejąca kancelarja adwokac-| 4093 1—3 
ka znajduje się w ratuszu na 
II. piętrze nad miejskiem muzeum 
|! nieprzerwanie przyjmowała i przyj 


Medal zasłngi na wystawie krajo- 
wej 1878 roku. 


Pudr ksiażęcy. 


Jest to jeden z tych wysznkanych 
środków odznaczający się tem, że 
nie zawiera w sobie ani bismntu, 
4 ani ołowiu ani też żadnych szkodli- 
wych pierwiastków metalicznych, a 
pomimo to przyjemnie przylega do 
twarzy, nadaje śliczną i bardzo przy- 
jemną białość i delikatność, Cena 
pudełka 1 złr. 3803 7—13 
Pudr hygjeniczny. Co- 
dzienne używanie tego znakomitego 
pudrn zapobiega tworzenin się wy- 
rzutów, skórę odświeża, białość, pod- 
nosi i nadaje nieporównaną delika- 
tność. Cena pudełka 50 et. 


J. IHANATOWICZ, 


magister farmaeji 
LWÓW, ul. Kopernika. 8. 


4095 1—8 Dr. Juliusz Popiel 
Adwokat krajowy i Syndyk 
kr. st. miasta Lwowa. 


NOWY WYNALAZEK | 


PARE" LXOR A BREDNIE, *** 


PARFUMERIA IXORA BREONIE 


ED. PINAUD 


Mydło. +. e à TIXORA 
Essencya dla chustek. à JNKOMA 
Woda tualetowa A TEKORA 


najlepszy, 1 kilo w g 


kietów i 24 kołnierzy, 
Wyłączny i jedyny 
licji w handln 


a.zażececct tor." 
........ 


-80 


Zarząd browaru 


Wgo Seweryna barona Brnnickie- 
go ma zaszczyt azanowng P. T. Publi- 


sowyeh licznych odbiorców nazwany, ban- 
dlowi koloniałnemu Leona Schillera w 
Zaleszczykach w hurtowną sprzedaż oddał.j£ | 


| Leona Ńchillera 


handel towarów korzennych, kolon al- 
nych, win, herbaty itd. itd. 
w Zaleszczykach 


pierwszy wyrób galicyjskiego 


Porteru krajowego 


- 2 powodn rozszerzanych wie- z browarn JW. Seweryna br. Branickiego 
ści, iż w skutek zastępstwa praw-w Zaleszczykach w butelkach oryginal- 


a teskawe zapytania odpowiadami 
odwrotnie. Panom odbiorcom en grom n.f 
dzielam znaczny rabat. Próbki gratis. 


Mawa 


— y muje interesa prawne do załatwienia. po 80. 90. 1.04 et. za */, kilo, szcze-| 
gólniej po 90 ct: wyborna w smaku, 
i silnego aromatu. 


Q = 

Mwiece 
rynowe szczególniej piękne pół 
kilowy pakiet 51 centów, 

Amerykański 
Krochmal brylantowy 
nadający bieliznie najpiękniejszy pc- 
łysk, białość, i sztywność : (który me- 
należy zaliczać do 'stniejących obecnie 
innych lichych wyrobów). Pakiet wy- 
starczający na 12 koszul, 12 par man- 


0. T. WINCKLERA 


Kay w ióbrzs 99 25 100 25 


p 3 


" cz KE) 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 9 grudnia 1878. 
godz. 2 min. 16. południu. 
Losy kredytowe 163.—. Węgier. kred, 212.— 
Akcje fran.-aust, ——. Anglo-austr, 98.— 


Unionsbank 6725. _ Kolej Kar. Lud, 23450 
Nordbahn 201 25. Kolej Połudn. 6850 
Kolej Alföld. 114.75. Kolej Elżbiety 158.25 
Kolej Lw.-czer. 123.—. Węg. Nordostb. 112 50 
RudolfsbahR _ 115.25 Wied. comma. 90.25 


Węg. obl. p. w zł. 65.50 Galic. indemniz. 44 — 


Losy z r. 1864 139.—. Kolej Siedim, 106 — 
Verkehrsbank 101.25. Losy tureckie 21.50 
Węg. renta w zł. 83 85. Kolej Państw. 253 50 
Bankverein 104 -. Ros. rubel pap. 1.13 
Losy węgier. 81.50. Marki niemieckie 57.55 
Węg. Ostbahn —.—. fWęg. galio. kolej —. — 


Usposobienie ; ciche. 
Wiedeń d. 10. grudnia, 
godzina 10 minut 48 przed południem 


Akcje kredytowe 229.60 Anglo- austrjackie 98.25 
Kolei Kar. Lud 234.75 Kolej Południowa  —— 
Unionsbank —,- Napoleonder . 931— 
Russ Banknoten 1.137/, Usposobienie: silne, 
Berlin d 9. grudnia, 
godzina 5 minut 52 po południu. 
Russ. Banka 197.40 Credit Actien . . 400.— 
Lombarden 12050  Galizier . , . 102— 
Rumśnier , 35.25  Oesterr. Banknot, 17380 


Usposobienie ` ciche. 
Kasa galic. Tow. kredytowego. 
| Knpuje, Sprzedaje. 
5'i, Zlety zastawne oprócz ku- 


j pomów 100 zdr. po 85 25 85 75 
"4 Listy aasżewne oprie ka- 
ponów 102 m, po 8050 81 25 


| Lzów 6. 10. grudnia J£78 


U Pociągi kolejowe. 


©dchodzą zo Lwewa | 


| Ped 
DO KRAKOWA: S podanie 1] sia ta ae 
(pociąg pospieszny): o godz. 4 m. 58 rano 


| osobowy), o gods. 4 minut 69 po poludniu (pociąg 
DO z. AMĄ z Podzamoza): o godź, 11 m 86 
wisszór (pociąg osobowy); o gogz. 12 m. 47 w po- 
"bO PODWOŁO TSK. (z głównego avori: o god. 5 
4 min. 57 rano, (pociag Pospiesz ); o 11 mło. 6 
r A (pocižg Kei o Eh 12 min. 25 w po- 
n 
i DO CZERNIÓWIEC: 6 rano (po- 


Przychodzą de Lwewa: 

Z KRAKOWA: o godzzinie 5. minut 42 rano (po 
pr Pc Ao, 
o godz. 1l m £; udnie (i ga 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podna nosni o go- 
dzinie 3 minnt 22. rano (pociąg csobowy): © godz. 8 
m. 239 4 połudrin (poiązg mię zany). 

Z POJWO. ZYSK; (ra dworzec lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
3 min. 63 rano (pociąg osobowy) o godz. 8 m. 69 
no południn (pociąg mięszany). 

Z CZERNIOWIEĆ: o godzinie 10 minut. 16. wieczór (po- 

ciąg pospiezsny): o godz. 4. m. 5. rano (pociag mig- 

szany): © godz. 8 m. 10. popołnć ciu (pociąg mięszany 

TAN:SZAWOWA:; (na Stryj). o godzivie 8. m. 88 

wieczór(pociag n(r. 2) 


Z 8 


krajowego 
przez dotychcŁa- 
Wszelkie różnorodne najróżno 
rodniejsze plamy ckemicznie wy- 
wabiam z materyj jedwabnych 
wełnianych itp. bez względu na 
kolor. 3805 7—12 


J. ihnatowiez, 
magister farmacji 
Lwów, ul. Kopernika l. 3. 


T. Publiczności, 


KATARY, KOKLUSZE, 
GRYPY, ZAPALENIE 
PIERSI i DYCHAWEK. 

- -Ç ) 
PASTA 1 SYROF 
piersiowy NAFE 
z Arabii P. Delangrenier 
w Paryżu, 

Posiada na te słabości nie- 
zawodną sknteczność sprawdzo- 
ną przez 50 lekarzy szpitali 
paryskich. 

Skład we Lwowie w aptyce P. 
Krzyżanowskiego obok brygidek 


w Czerniowcach w aptece P. Goli- 
chowskiego. 3448 1—10 


| 
ch. 


R= 
ZH 
łowie 49 ct, 


Zaraz do najęcia 
DWA frontowe pokoje 
przy nl TEATRALNEJ |. 16 z kuchnią 
Inb bez niej. W razie Życzenia z usługą 


opałem, kawą i herbatą. Bliższa wia- 
domość na III piętrze tamże. 


kosztuje 16 ct. 
skład dla Ga- 
4055 1—2 


Przestroga ! 
Pierwszy galicyjski wyrób 


korków katalońskich 


(założony w r. 1877) 
ulica Pańska nr 13 we Lwowie, 
, Prosi szanowną klientellą o rozróżnie- 
nie podobnego adresu, chcąc mieć odemnie 
wyrób jak dotąd. 8772 3—? 


Łazienki 
hotelu europejskiego 


Dla dogodności szanownej publiczności 
wydają się karty abonamentowe na ciepk 
kąpiele, przez oo następuje 

znaczne zniżenie ceny : 
Abonament na 6 kąpieli złr. 7. 
Abonament na 12 kąpieli złr. 12. 

Czystość, wygoda i elegancja nie po- 
zostawiają nic do Życzenia. 
czą za dokładną i spieszną wysyłkę. 

L. J. Malewski, 


Nałóg pijaństwa! 


N ieprzemakalne 


menżykowy 


i płaszcze z kapuzą 


z przedniego sukna (Loden) lub z 
materji wełnianej (Loden), koloru 


według mojej 31letniej metody. Ionora- 
rjum 10 zł} włacznie z lskarstwom. Dr. 
med. HEYMANN, Bvrliu S W. 


cierpionia żołądka. Także listownie leczę|5 


NAKŁADEM 


Juliusza Wildta 


W KRAKOWIE 


wyszły i są do nabycia we wszyst- 


kich księgarniach : 


Peters Wieniec ulubicnych zna 
nych melodyj narodowych zeszy- 
tów 5. Cena każdego zeszytu 1 zł. 

Pelecejąc sią Łaskawym względom rę- Richling Skarbczyk melodyj 
narodowych ma cztery ręce 
ułożonych na fortepian. Cena 1 zł. 

Tak pierwszy jak i drugi obejmują 
wybór najulubieńszych melodyj narodo-|. 
wych ułożonych w stylu łatwym szoze 


ó!niej dla włodzieży przystępnym. 


wnie przesłare będą franco. 


Zawówienia z prowincji wprost u 
5906 


35.7 Juliusz Mildt w Krakowie 


naturalnego, brunatnego lub siwego. 

Lekki płaszcz na deszcz 7 zir. 

Płaszcz do podióży lub polowa 
nia 10 zł. 50 ct. 

Grubszy płaszcz do podróży lab $ 
polow. 18 złr. | 
Ciepły menżyków z fabrycz. sukna M 
(Loden) 16 złr. i 
Taki sam z najlepszej materji 20 zł”, 1 

do 22 zł. 

Damskie paletoiy lub manżykowy 
12 do 2406 zł. eleganckie i 
praktyczne. j 
-= Wszelkie gatnnki nieprzema.| 

kalnej styryjskiej barki lub materji 

tego rodzaju w rozmaitych kolo 
rach i jakości policzają się na me-- 
try ntjtaniej i wysyłają się za za- 

liczeniem. 4058 8-8 


Johann Giinzberg, 
Tuehwaarouhandlung w Graz, Styrja. 


Znakomite powodzenie 


VELOUTINE, 


jest 8428 29-78 
Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizmutesi 
dla tego to działa sxczęśliwie na skórę 
E IT c, przystaje do 
ciała, nadaje 


cerze šwieżość naturalną. 


CH. FAY | 
Magazyn Perfum w Paryżu | 

0. na ulicy de la Paix, 9. | 
Dostać można w magazynach galanter | 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein | 
tucha, K. Bayera i Leona, w aptece p.| 
Ktzsyłanowskiego obok  Brygidek, w 
Czerniowcah w aptece T. Golichowskiego 


Lalki porcelanowe, woskowe, 


towar doborowy i nizkia ceny. 


m 


KOWARI 


Bez bolu "I 


i bez wstrzykiwania śl 
bez lekarstw poedanjącrh trawie - i 
| niu, tudzieł bez ohorób następnych itfi 
przerwania zatrudnienia, wylecza wedhig ip 
H znpołnie nowej metody, doświadczonej wj | 
niezliczonych wypadkach 
apieey mMocLowo, | 
tak świeżo powstałe, jakoteś bardzo sa- fĘ 
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko „| 
Dr. HARTMANN, j 
całonek lekarskiego Wydziału,. 
w Wiednia Stadt, Habskutiec nie juk BAB 
H dawnie, lecz Stadt, Seilergacse Nr. 11. | 
4 Wylecza takze wyrzuty skórne, «wę- 
i żenia, upławy o kobiet, bladaczką, fi 
i niepłodność, upławy, 3011 24 -103 
osłabienie męzkie, 4 
í bəz wyrzynania i bez wypalania, równie ; 
{leczy syflłis i wrzody wszel- 
kiego rodzaje 14 pomocą kores-f 
pondencji. Za dysk:ecją ręczy, a na Żą- 
| danie wysyła beszwłocznia lekarstwa, 


|< 


ści także daję na 


po 8, 10, 12, 14 
o 16 zł. a, w 


Ceny staników 
3785 7—-P 


Centure po 6, 8, 10 do 12 zł. 


Przy zamówieniach listowych uprasza się 
PORA ilary w centymetrach : ł. o- 
bjętość piersi i grzbieta podrarnionami wzię- 
ta, 2 objętości kibici, Soia objętości bioder, 
4tn długości od pts podramionami do 
kibici. Miarę należy brać po sukni. 
v CCK 


w Krakowie 


6. Statutu Towarzystwa prawa, 


dnia 27. Listopada 1878 


Kraków, 30. Listopada 1878. 


4090 1—1 


E Ne 7%) ; TEE aR Maa S I 


iea OG NA ` z 7 
—— R OZN 


w 
Ydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


Główny magazyn 


Zabawek dla dzieci ; 


KAROLA LANGA 


we Lwowie, Halicka Nr. 6. 
poleca w największym wyborze: 


lub elegancko modnie ubierane, wołające papa, mama, wó- 
zeczki z lalkami, kuferki z lalką i garderobą, saloniki i ku- 
chenki urządzone, sklepy, stajenki, szopki, komódki, kre- 
densa, konie na kółkach i na biegunach, velocipedy, budow- 
nictwa, figury geometryczne, latarnie magiczne, obrazki 
sześciościenne, parkiety, strzelbki, pałasze, czaka, bilardy, 
teatra, panoramy, gospodarstwa, arki Noego połowania, wsie, 
miasta, jarmarki, meble, serwisy, menażerie, żołnierze, 
wojny itp. — Gry towarzyskie dla dzieci i 
dorosłych, lichtarzyki lustrowe i oz- 
doby ma drzewka. 
Zlecenia zamiejscowe załatwiam odwrotną pocztą, ręcząc za 


tra 


ator wymiany | 


c. k. wprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuja i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami nejprzystopniejszemi. 


6, LISTY hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1888 Dz. PP. XXXVIII, N. %3, 
i majw. post. z dnia 17, grudnia 187!, mogą być użyte do lokowe- 
sią kapitałów fundaszowych, pupilarnych, kancyj małżeńskich wijak- 
wych, na kancje służbowe i wadja — ax, w tymże zantorza do nebssis. 


RY" Wnzystkie polecania 3 prowiucji mykounją eis Lozwłeg: mis 
po kursie driynnym, baz doliczenia prowizji 


Prezes Rady Nadzorczej 


Józef Br. Baum. 


ETa SLS De a 


gumelastyczne w koszulkach 


4096 1-11 


FISCHER 


we LWOWIE ul. Karola Ludwika 1. 13. 


(obok cukierni Rotlendera) 
poleca P, T, Szauownej Publiczności 


swój nowootworzony skład futer 


w najrozmaitszym wyborze, 

własnych i zagranicznych wyrobów. 

Ą „Futra męzkie i damskie garnitury È 

(kołnierze i zarękawki) wybór różnych futer (podbicia) $ 

i czapek. Przyjmuje do przechowania futra 
przez całe lato. | 

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam w jak najkrótszym $ 

czasie. Ceny najumiarkowańsze, dla wygody publiczno- 


wypłały. 37 b-.? 


H 733 238---8 


podaje do wiadomości Członków tegoż Towarzystwa, oraz Człon- 
ków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie, że Rada 
Nadzorcza w moc przysługującego jej na podstawie $. 93. ustępu 
na posiedzeniu 


odbytem 


obrała Ws Maksymiljana Łempkowskiego 
Iigm Dyrektorem wyżej pomienionych instytucyj. 


RZE: 


= HEIER ich. 


Odpewiedxialuy redaktor Platon Kostecki. 


Tow. wzajemnych ubezpieczeń | 


; 8 Najpiękn, medaljony: szt.50, ! O ct., zt. IiParu kclczyków 80, 50. 89 ct. 


S duż ukończonym rostal druk ZY 


DZIEJÓW POWSZECHNYCH 


SZLOSSEELA. 


Pomnikowe to dzieło, zawierające całokształt dziejów wszechświata 
od najdawniejszych czasów znanych, doprowadzone do ostatnich czasów tj. 
do wojny Wschodniej, wyszło w 22 duiych tomach od 38 do 40 arku- g 
szy druku. g 

Ponieważ otrzymujemy liczna zgłoszenia się z prośbą o przedlużenie 
ceny prenumeracyjoej i chcąc aby tak pożyteczne dzieło jak najszerszy p9- 
kup znalazło i szerzyło Światło, zatrzymujemy jeszcze cenę prenumeracyj- 
ną tj. 55 zł. za cate dzieło. Życzący spłacać częściowo, mogą ubierać na- 
wet po 1 tomie miesięcznie poczynając od 22 tomu wstecz i opłacając tylko 
po zł. 250) za tom, z warunkiem odebrania całego dzieła i regularnej wy- 
płaty mies'ęcznej” , my 1) 

Życzący korzystać z tego ułatwienia zechcą się zgłosić najpóźniej do 
końca b. r. wprost do 


Ksiegarni Polskiej | 


we Lwowie (i4. plac halicki) 8703 9—? 


Nakładem wydawnictwa „CZYTELNI LUDOWEJ* w 
KRAKOWIE już wyszły z druku 


układu A. Nowoleckiego. y 
Ilustrowany powszechny. Na uczczenie 50letnich za- 
sług literackich, Józefa Ignacego Kraszewskiego. 
Z portretem i obszerną biografią jubilata. Cena 65 et. 
Hilastrowany krakowski, domowy i gospodarski 45 ct. 
Dia ludu. Z 4wa obrazkami 18 ct. , pad - 
Pugilaresowy, zawierajacy w sobie święta rzym. kat. i święta ruskie. 
Z portretem J. i. Kraszewkiege i krótkiem wspomnie- 
niem o jego pracach 25 ct. Kieszonkowy (portmonetkowy mi- 
niaturowy) 18 et. Opruwny w s:órkę i jedwab po 40 c. Obydwa 2ma 
kolorami drukowane. 
ZĘ Scienny w wielkim formacie arkuszowym z portretem J. I. Kra- 
smewskiego 25 ct, naklejony na tekturę 50 c. Ścienny mały 
w [biórkowy] na kartonie 24 ct. Obydwa dwoma kolorami drukowane. 
. Uprzejmie prosimy wszystkie firmy, zajmujące sie rozsprzedsżą ka- 
lundarzy, aby się pospieszyli ze swemi zamówieniami. Naby wającym 
zn gotówkę znpewnin się znaczny rabat, z tem Jeszcze u- 
dogoduieniem ,. ža nierozprzedane zwrócone być mogą do I. września 
' 1879 r. które zostaną zamienione na kalendarze na r. 1880. 


Główny skład we Lwowie w księgarni Seyfartha i 
Czajkowskiego rynek 1. 24. 4085 2—8 
Wszelkie zamówienia pod adresem. Wydawnictwo kalenda- 
rzy na r. 1879 układu A  Nowoleckiego. Klepirz 86. 
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MKR TE N P DADEN ge a A 
śilejnoty 
dla meżczyzn i pań. 

z Gwarantowane Llejnoly g nowego 
aN A złota, 

R. które koloru zlota nigdy nie tracą, a w SUNAS 
swych fasonach są tak elegancko i modnie wykonane, że te służą złotni- 
kom za modele; pomimo to cena jost tak nizka, że każdy musi zdumieć się, 
Klejnoty te, o ile fason tego wymaga, wysadzono 84 imitowanemi kamienia- 
mi, lub prawdziwemi djamentami, koralami itp. tak dalece, Że rzeczoznawca 

rozróżnić je od prawdziwych nie może, 


Broszka et. 40, 60 80 1 zir. Medalioniki szt. 1.80, 250, 3.50 zł. 
n:jlep. wykonania zł 1.50, 2i 2.50| Krzyżyki szt, 80 ct. 1.20, 1.80 zł. 


ct. 1.20, 1.50 zł. 
| Kólczyki para 50, 80 ct. 1 z!. u 
„ najlepiej wykonane 1.50, 2, 2.50. dranzolety 150, 2, 2,50 zł. 
„ pyszną wykonanie 2, 2.59, 3, 4 zł} cezuku lub węgla: 
Najpiękn. kolje szt. 90ct., złr. 1.50, 2, 3 {Broszka ż0, 80, 50, 80 et. 


1.50, najlepiej wykonane zł. 2, 2.55,8.|Garnitur broszka i kolczyki 40, G0, 80 
| Pierści.nie dla panów i pań z najlepiej) ct. 1, 1.50 złr. 
imitowanenii kamieniami 40, 60 : 80]Euńcnszek (ło zegarka 30, 40. 60 ct. 
M ct, najlepiej wykoń. I, 1.50, 2 zł. {D ] 
Najpiękniejsze łańcuszki do zegarków|Krzyżyki 30, 40, 60 ct. z , 
w 100 różnych fasonach szt., krótkie Najładniejsze grzebienie do włosów Gi- 8 
50, 80 ct., 1, 140, misternie wyko | raff w ŁO najpiękniejszych wzorach, % 
czone 1.80, 2.50, 3, 8.50 złr. || szt. 40, 50, 80 et. I, 1.40 zł. te same 
Łańcuszki na szyję dla panów i pańj z prawdziw. szyldkretu 2, 2.50, 3 zł. 
najdelikatuiejszej weneckiej roboty] Wiecznie pachniące klejnoty 
1.50, dwa inne wzory 2.50 1 3 zł. ZAL Zw 
Guziki do półkoszólków. w pięknych|Użrnitur broszka i kólcz. 1, 1.20 1.50 zł. | 
gatunkach 10, 15, 25 ct. „boga 
Guziki do manszet w obfiżym wyborzejNaramiennik 30, 40, 50 ct. 
para 15, 25, 40, 50 ct., najlepsze pa |Paryż r. 1378 klejnoty w formie kwia- 
ra 6), 80 ct, I, 1. 0 złr. 
Całe garnitury guzików 50, 40 st. pysz- 
nie wykon. 60, £0 ct. 1, 1.50, 2 ztr. 
Buncik dewizek do zegarków (Jon Jou) 
ct. 60, 80 i 1 1.50 zł.  , 
Klejnoty promieniste, wykona- 
ne z najlepiej szlifowanych gwoździ 
ków stalowych, podobne do dyament, l ) 
Broszka 80 ct. 1.20, 1.50, 3 zł. perfumą, przedstawionyjm będzie kwiat. | 
Para kólczyków 1.50, 2, 250 zł. Garnitur broszka i kólczyki 2, 8 zł. 
Garnitur brosz i kólcz. 2, 2.50, 8, 4, 5 zł. [Szpilka do włosów 1.20, 1.50 zł. meda- 
Naramiennik mozol. rob. 3,50, 4.50, 5.50zł) ljony 50, 80 ct. | 1 ) 
| Grzebień do włosów 1.50, 2.60, 5.50 zł.jKłejnoty z opałowej macicy perłowej, 
Klejnoty dyamestowe Strass (pierre dej wiecznie trwałe zawsze piękne. 
Strass) osadzone w srebrze, który takijGarn, broszka i kólczyki 1.50, 2, 2.50 zt. 
posiadają ogień, jak prawdziwe; imi. Sprzączka do paska 1.20 1.80 2.50 zł. 
tacja jest tego rodzaju, Że znawca|Medaljony 50, 80 ct. I zł. 
może się pomylić, najmodniej, fson.|Grzebienie do włosów 1.60, 2, 2.50 zt. 
M Broszka 8, 4, 5 zł. Prawdziwe klejnoty z gra- 
8 Para kolców 4, 5, 6 zł. natek, najpiękniej wykonane, praw- | 
IM Broszka i kólczyki 8, 10, 1% zł. dziwe fasony. Broszka 2, 3, 4, 4 zł, 
f Medalion 6, 8 zł. para kólczyków 2, 3, 4, 5, zł. Gate 
JM Pierścień pojedynczy 1, 1,50 zł. garnitury 4, M 8, 10 zł Szpilki do 
j bogato osadzony 2, 8, 4 zł, | do włosów 2.50, 4, 5 zł. Branzolety 
dyki i j 0. 8, 10, 12 zł. Pierścionki 1, 1.50 2 zł. 
Krzyżyki jako kolje 1.50, 2.50, 3.50 zł p Ly o soid 
Ñ Guziki do koszul szt. 60, 30 c. 1.20, 1.50 zł}.| Guziki do koszul azt. ch. 1 zł. 
Pyszne są klejnoty ze słoniowej kośi,| Gnziki do manszet para 2, 3,4 zb | 
a pomimo to cenacodo ich wykonania Sznurek prawdziwych krajanych korali 
jest stosunkowo nizka. ct. 10, 15. Łudząco imitowane perły, 
| Broszka lub kólcz. 1.80,2.50,3, 3.50, 4.50zł] tak jak prawdziwe, sznurek wedle wiol- 
Cały gar. broszka i kólezyki 4, 5,6, 8 zł.l kości ct. 25, 45, 65 ct. 
BEE Wielki wybór, jakiego gdzie indziej znaleźć nie można, posiada 
zawsze modne i najnowsze przedmioty, i 
; BĘ. REPARACJE wszelkiego rodzaju, szczególnie klejno- 
tów, prawdziwych i imitowanych przyjmują i wykonują się rychło, ` 
Cennik, obflcie ilustrowany, zawierający tysiące przedmiotów zbytko- 
wych i do użytku domowego, otrzyma każdy na Żądanie franco. 


Adres: Das grosse Magazin „zum Liebling“ 
we Wiedniu, Nr. 26. Prateratrasse Nr. 26. 


widzieć, ażeby uwierzyć, że to się da 
na porcelanie tak dalece odkopiować 
przedmioty z natury, zatrzymując naj- 
delikatniejsze odcienia kolorów, ale 
nawet łudząco przedstawić do najdro- 
bniejszych szczegółów natury. Jeżeli 
się te klejnoty uzupełni odpowiednią 


OKA 


Już dnia 14. nadia ciągnienie 
premiowych losów węgierskich 


Promesy po 3 zł. i stempel 
BĘ” GŁÓWNA WYGRANA "Sag 
Bez potrącenia Zir. 150.000 Bez potrącenia! 


W 
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' Dnia 2. stycznia 1879 najbliższe ciągnienie 
Promes na losy kredytowe i wiedeńskie. 


Wichslergeschaft der Administration 
I «6 we WIEDNIU 
y WIEDNIU MERCUR 


Wollzalie 18. 
8. t 
Wollzełle 1 Ch. Cohn. 
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Niedm kalendarzy na rok 18790} 
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Całe garmtury broszek i kólczyków 80|Na kości „wykonane, misternej roboty, Q 
broszka i para kólczyków 50, 80 e. 1 zt. BJ 
Garńit. broszka i kólczyki 1, 1.50,3 zł. | 


| Branzolety sztuka 80 ct. 1.20 , 1.60 zł./Czarne klejnoty ze Jet, kau- i 


Damskie kolje, bardzo modne I, 1.50 zt. $ 


Zatrzymują na z*wsze przyjemną won. EP 


Kolje z bogat. wiesiorkami 50, 80 c. 1 zł. $ 


tów dls toalet wieczornych. Trzeba § 


9 wy Hoffa. Po wyżyciu dziesiątej flaszki nastąpił szczęśliwy zwrot choroby, a 


| 


Piwa na kuli ziemskiej; w Paryżu u 
uJ ra, w Krakowie Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach Uolichowskiego. 
PZ E ZW ROS A 
Z drakarni „Gazety Nerodowe:” pod zarządem A. Skerla. 


Znany sklad Win i Łakoci 
AF. W. Królikowski we Lwowie t 


D 


poleca 


świeżo zaopatrzone zapasy 


Sosów angielskich, konserw i owoców francuskich, świeżych 
winogron hiszp ińskich 


RPasziełty Sitrassburgskie , 
truflowe i z dziczyzny w terynkach i w kiszce. 
Szezególniej 


NE” zwraea uwagę przy nadchodzacych "TRE 


SWIETACH 
wna odleżałe WINA.S8 


« winnic prywatnych we wszelkich gatunkach 


LIKIERY francuzkie i holenderskie 


oraz ma główny skład francuzkiej 


BENEDYKTYNIKI = 


d l wprost powierzony, również 4050 3—? 
Ešiszkolrtów angieisixich 
z fabrysi Iuntloy & Palmora w Reading. 


| 


| 


Pa S 
„Z 


pa = 


TAPIOKA 
Pana Gwroult junior w Paryżu, 


ulicą Ste Apoline Nr. 12. 
i ZUPA ZALECANA. —. Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest po- 
jkarmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczna uznane i po- 
'twłerdzone od dawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia cało= 
wieka, któryby podlegał liczuiejzzym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, 
szionek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie © pokarmach 
ło pożywiemia ludzi używanych tak określa wlasności Tapioki 
czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwą 
Tapioka brezylijską czysta i naturalna w mieczem nie psuje bynamniej 
smaku i zapachu rosołu, uni mieka. Tapioka zaś podrabiana smienia i 
psuje smak płynów, robi je miepreyjemnymi. 3439 7—26 
Kupujący, którzy żądać będą aby ma każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Wapioki i Groult, unikna fałszerstwa i oszukaństwa, 
Jadyny sklad na Galicja w aptece p. Kaliksta Krzyżanowskiego obok 
Brygicek, 
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(WNY SKŁAD WIN 


Kronik & Mahler 


za rogatką Zólkiewską 1. 105. 4 
(Lwów Zmiesiente) 
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SF Najtańsze ceny: ge. 
Węgierskie białe: i 


HEGYALAUER . . . butelka 30 ct, wiadro 13 zł, $ 
H? NAGYARODER . . . 4 digg), n 16, A 
MAGYARODER STICH na E A i wp 
MEUENPARA M S e a Sie i 
TUKAYER ES miria Soire OA AAT Ę 


Wegierskie czerwone: 


ERLAUER . batelka 45 „ wiadro 20, § 
OFNERY" ES w 50 PEZO h 
BUDAJ BOUQUET . . -i 60 „ WEW T 
MASZLASCH . . .. 2 OW „6 "45, 
MASZLASCH KRANZ .  „ 80, ,„ 60, 


Przy odbiorze w butelkach zacząwszy od 10 but. 
5pret. rabat, na prowincję za pobraniem pocztowem. 


CHINY:ŻELAZA 
GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


8, ulica Vivienne. 


Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada sztuka lekaraka, wzmacnia 
„rganizmy Í zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekaray, skutkuje prze- 
ciw błądaczce, wycieńczeniu, nieregułarności perjadycznych odpływów. zapobiega tym 

IS Ewałtownym boleńciom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przyklada 

3 się do rozwoju organizmu młodych panienek. pobudza apetyt. ułatwia trawienie, przepisuje 
sią dzieciom lym'atycznym, powraca ciału świeżość I jędrność naturalną. 


pane $ 


Jana Hoffa jedynie prawdziwe i pierwsze 


Cukierki piersiowe z ekstraktu stodowego 


Jana Hoffa cukierki piersiowe s ekstraktu stodowego, działają 
na wycieńczający kaszel nadzwyczaj błogoczynnie, rozpuszczają fles 
gmę t czynią ciężko oddęchającą pierś swobodną. i 


Od blizkiej śmierci uratowałem 


za pomocą ekstraktu słodowego Hoffa, 40letniego suchotuika, którego przyjąłem 
pod lekarski dozór. Już się wytwerzyło ropienie apc tudzież boleśue zatwara 
g dzenie wątroby. Często powtarząjący się kasze! krwisty i odplnwanie ropy w 

tak osłabionym, wychudniętym i febrycznym stanie, kazało oczekiwać bliższe- 
go skonn. Usunąwszy kongestje płucowe, zadawałem choremu ekstrakt słodo- 


HM po 25 fuszce ustąpiły przypadłości płucowe. Kazałem choremu pijać także 

| czekoladę z ekstraktu głodowego Hoffa ; to go wzmocniło widocznie, a teraz 
znajduje się na drodze wyzdrowienia. 

i Dr. Georg Mathias Sporer, c. k. radca gubernialny w Abbazji. 


wW przypadłościach żołądka, 


złego trawienia, cierpieniach w spodnich częściach ciała, hemoroidach, są piwo 
zdrowia z ekstraktu Li także czokołada słodowa powszechnie nżywa- 
ne środki lecznicza: na kaszel, chrypkę i cierpienia szyji działają słodowe cu- 
kierki piersiowe wybornie. Na zastarzałe cierpienia piersiowe nżywa się kon- 
| centrowany ekstrakt słodowy. Buhalter Pimpfinger w Schónwerder wyraża się 
następująco: Od czasu używania pańskiego ekstraktu słodowego nie powta- 
rzały mi się kurcze żołądkowe, Pańskie cukierki slodowe usuwają mi kaszel, 
tlegma się oddziela a ja oddecham swobodnie. Do e. k. fabryki preparatów 
słodowych i browaru Jana Hoffa w Berlinie, Neue Wilhelmstrasse 1. Dla 
prowincji państwa c. k. austrjaekiego, kantor fabryki we Wiedniu, Graben, 
Braunerstrasse 8 _ 8558 4 -8 
We Lwowie do nabycia w apt. Jakóba Balsern i Zygm. 
Wuckera, w handlu Karola Batłabana, w cukierui Jana Miillera, w Tar. 
g owie u Ed, Raug, w Przemyślu u M. Krug, w Tarnopolu w apt: Fr. Jamro- 
giewicza i u spądkob. Morawetza, W. Miildner w Tarnowie. 


Szprycowanie 
ihygieniczne 
niezawodnej 
skuteczności Za- 
Š pobiegające je- 
ych innych lek w. Znajduje się we wszystkich apte- 
. J. Ferrè, aptekarza 102 ulica Richelieu; we 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżunowakiego [obok Brygidek], Mikolascha i Z. 0 
sy 
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